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1V« wtorek, 13 (2 5 )  listopada, — św. Katarzyny panny męce. 
W e śro d ę , 14 (2  6) listopada. -  św. P io tra  i Kleks.

W e czw artek, 15 (2 7 )  listopada, -  św. Barlaam a.

W ysokość wody na W iśle stóp 0 cali 8.

DZIAŁ URZĘDOWY.
* N ajjaśniejszy Pan , w nagrodę wzorowo-gorliwej i pilnej 

służby', rzeczyw istego radcy stanu, szam belana Dworu Jeg o  'Ce­
sarskiej Mości, spraw ującego in teresa  konsula jeneralnego  w J a -  
ponji Struvego, 31 października r. b., Najmiłośeiwiej raczył u- 
dzielić mu order św . S t a n i s ł a w a  d -  e j  k l a s y .

* M inister Dróg Komunikacji, jenerał-lejtnant /ira- 
óta Bobryiiski, powróci wszy z Namilościwiej udzielonego 
mu urlopu, 3 listopada objął, za Najwyżazem Jego Ce­
sarskiej Mości zezwoleniem, zarząd powierzonego mu 
Ministerstwa.

* M inister Oświecenia Publicznego, powróciwszy do 
St. Petersburga, za Najwyżazem Najjaśniejszego Paua 
zezwoleniem, objął 4 października zarząd Ministerstwem 
Oświecenia Publicznego.

* Naczelny Prokurator Najświątobliwszego Synodu, 
po powrocie do St. Petersburga, objął, za Najwyższem 
zezwoleniem, 4 października, swe obowiązki Naczelne­
go Prokuratora Najświątobliwszego Synodu.

* N ajjaśniejszy Pan, w nagrodę wzorowego m ęztwa i walecz­
ności, okazanych w bitw ach z nieprzyjacielem  podczas kam pauji 
Chiwińskięj w roku bieżącym, S I października r. b., Najm iłości- 
wiej raczył udzielić ordera: ś w. W ł o d z i m i e r z a  2 - e j  k l a ­
s y  z m i e c z a m i , —jenerał-lejtuau tow i, wojennemu gubernato ­
rowi obwodu U ralskiego, dowodzącemu w nim wojskami i pniowe­
mu atam unowi U ralskiego wojska kozackiego Wierowkinowi; i w. 
S t a n i s ł a w a  1 - e j  k l a s y  z m i e c z a m i :  jen e ral-m ajo ro - 
wi z Orszaku Jeg o  Cesnrskiej Mości, naczelnikowi Sztabu T u r -  
k iestańskiego okręgu wojskowego Troićkiemu; jenerał-m ajorom : 
naczelnikowi a rty lerji T urk iestańsk iego  okręgu wojskowego Zari- 
nowtnoi i naczelnikowi T urkiestuńskiej brygady strzelców Bar- 
dowskiemu; z ł o t e  p a ł a s z e  z n a p i s e m :  „ z a  w a l e c z ­
n o ś ć , ” pułkownikom : zostającem u przy' Jeg o  Cesarskiej W yso­
kości Jen e ra ł-In sp ek to rze  kawalerji Leontjewowi; zostającem u do 
rozporządzenia dowodzącego wojskami T urk iestańsk iego  okręgu 
woiskowego Kołokolcowowi i fligiel-adjutantow i Je g o  Cesarskiej 
Mości, kapitanowi von d er  FTitowi.

U staw a akcyjnego  przem ysłow ego T ow arzystw a  
zakładów  m echanicznych i górniczych „Lilpop, Ran i 

Lówenstein" w  W arszawie.
(Najwyżej zatwierdzona 8 września 187.3 roku).

(Dokończenie l).
O g ó l n e  Z e b r a n i e  a k c j o n a r j u s z ó w .

§ 54. Ogólne Zebrania akcjonarjuszów odbywają 
się w Warszawie, i bywają zwyczajne, w maju, i nad­
zwyczajne. Zwyczajne Zebrania zwołują się przez D y­
rekcje corocznie dla rossstrząśnięcia i zatwierdzenia 
sprawozdania i bilansu za rok upłyniony, również bu­
dżetu rozchodów i planu czynności na rok przyszły, oraz 
dla wyboru członków Dyrekcji i ich zastępców i 
członków Komisji Rewizyjnej. Na tych Zebraniach 
rozstrząsają się i decydują i inne sprawy, przewyższa­
jące władzę Dyrekcji, lub te, które będą wniesione 
przez Dyrekcję na Ogólne Zebranie. Nadzwyczajne 
Zebrania zwołują się przez Dyrekcję, albo według 
własnego jej uznania, albo na żądanie dziesięciu akojo- 
narjuszów mających prawo głosu, albo nakoniec na 
żądanie Komisji Rewizyjnej (§ 46). Takie żądanie 
akcjonarjuszów lub Komisji Rewizyjnej wprowadza się 
w wykonanie przez Dyrekcję nie później jak w jeden 
miesiąc po oświadczeniu takowego.

§ 55. Ogóle Zebranie decyduje, odpowiednio do ni­
niejszej Ustawy, wszystkie kwestje dotyczące intęresów 
Towarzystwa. Ale koniecznej jego atrybucji podlega 
postanowienie o nabyciu nieruchomości dla Towarzy­
stwa, o sprzedaż)' i wypuszczeniu w dzierżawę nie- 
ruchomośoi, do Towarzystwa należących.

§ 56. O czasie i miejscu Ogólnego Zebrania, akcjo- 
narjusze zawiadamiają się przez ogłoszenie, przynaj­
mniej na miesiąc przed oznaczonym na Zebranie 
dniem, przyczem powinny być wyjaśnione przedmiota, 
podległe rozstrząśnięciu Ogólnego Zebrania.

§ 57. W Ogólnem Zebraniu akcjonarjusze ucze­
stniczą. osobiście albo przez pełnomocników, przyczem 
W tym ostatnim wypadku Dyrekcja powinna być za­
wiadomiona o tern na piśmie. Pełnomocnikiem może być 
tylko ten, kto jest sam akcjonarjuszem i jedna osoba 
nie może mieć pełnomocnictwa więcej jak od dwóch
osób. . . .

§ 58. Każdy akcjonarj.usz ma prawo być obecnym 
na Ogólnem Zebraniu i uczestniczyć w obradowąniu 
nad wniesionemi na Zebranie kwestjami, lecz prawo 
stanowczego głosu nadaje stę właścicielowi co najmniej 
pięciu akcij; właściciel dziesięciu akcij ma dwa głosy; 
dwudziestu— trzy głosy, trzydziestu akcij—cztery głosy, 
czterdziestu akcij—pięć głosów; dalej każde dziesięć akcij 
dają prawo na jeden głos, lecz więcej nad dziesięć g ło­
sy z własnych akcij i takiej samej liczby, t. j. dziesięciu 
głosów z pełnomocmtwa od innych akcjonarjuszów, w

* ) P a trz  N. 28 9 I)zieu. Warszi

ogóle nad dwadzieścia, jedna osoba mieć nie może.
§ 59. Akcjonarjusze mający mniej niż pięć akcij, 

mogą łączyć za pomocą wspólnego pełnomocnictwa 
udziały swoje dla otrzymania jednego i więcej głosów 
do granicy wskazanej w § 58. W łaściciel akcij, któ­
ry  uzyska w taki sposów prawo głosu, może przyjmo­
wać pełnomocnictwa do głosowania na zasadzie § 57 
od innych właścicieli mających prawo głosu w gra­
nicach w § 58 wskazanych.

§ 60. Z ustąpionych przez jedną osobę drugiej ak­
cij imiennych prawo głosu nadaje się nowemu ich wła­
ścicielowi nie prędzej, jak  po Upływie jednego miesią­
ca od daty zaznaczenia cesji przez Dyrekcję.

§ 61. D la uzyskania prawa znajdowania się na 
Ogólnem Zebraniu i głosowania na niem, akcjonarju­
sze obowiązaui są złożyć do Dyrekcji swe akcje, na 
siedrn dni przed dniem Zebrania.

§ 62. Dla ważności Ogólnych Zebrań wymaga się, 
żeby w nich uczestniczyli osobiście albo przez pełno­
mocników (§§, 57—59) akcjonarjusze przedstawiający łą ­
cznie nie mniej niż połowę kapitału zakładowego; dla 
zdecydowania kwestij: o rozszerzeniu przedsiębiorstwa, 
o powiększeniu kapitału zakładowego, o zmianie usta­
wy i likwidacji interesów, wymaga się uczestnictwo 
v laścicieli akcij, przedstawiających trzy czwarte ogólnej 
liczby akcij. Jeżeli Zebranie nie będzie zaspokajało 
pomienionych warunków, to zwołuje się nowe Ze bra­
nie Ogólne za dwa tygodnie. Takie Zebranie uważa 
się za ważne, bez względu na liczbę złożonych do u- 
czestuiczenia w niem akcji, o czem Dyrekoja powinna 
ostrzedz właścicieli akcij w samem wezwaniu na Ze­
branie. W takiem Zebraniu mogą być roztrząsane tyl­
ko te sprawy, które podlegały obradom na niedoszłem 

-do skutku Zebraniu.
§ 63. Uchwały Ogólnego Zebrania otrzymują moc 

obowiązującą kiedy będą przyjęte większością trzech 
czwartych głosów uczestniczących w Zebraniu właścicie­
li udziałów' lub ich pełnomocników (§§ 57—59) przy 
obliczeniu ich głosów na podstawde § 58; jeżeli zaś co 
do jakich spraw nie okaże się większość trzech czwar- 
tych głosów jednego zdania, to wzywają się właściciele 
akcij na powtórne Zebranie Ogólne dla roztrząśnięcia 
pomienionych spraw, w którem sprawy nie zdecydo­
wane na pierwszem Zebraniu Ogólnem, decydują się 
prostą większością głosów. Na tern powtórnie zwoła- 
nem Zebraniu mogą być roztrząsane tylko te sprawy, 
które pozostały niezdecydowane na pierwszem Zebra­
niu Ogólnem. W ybór członków Dyrekcji, zastępców 
i członków Komisji rewizyjnej, odbywa się w każdym 
r  izie większością głosów. Właściciele akcij, którzy nie 
stawili się na Zebranie i nie przysłali pełnomocników 
(§ ó7), uważają się za zgadzających się z większością 
uczestniczących.

§ 64. Sprawy podlegające rozstrzyganiu na Ogól­
nem Zebraniu, wnoszone są nań nieinaczej jak  za po­
średnictwem Dyrekcji, w skutku czego właściciele ak­
cij pragnący zrobić jak i wniosek Ogólnemu Zebraniu, 
powinni udać się z nim do Dyrekcji, nie później jak  
na dedm dni jirzed Ogólnem Zebraniem. Jeżeli wnio­
sę! zrobiony jest przez właścicieli akcij mających łą- 
cznie niemniej jak  dziesięć, głosów, Dyrekcja obowiąza­
na jest w każdym razie przedstawić taki wniosek Ogól­
nemu Zebraniu z swą opinją.

§ 65. Dla regularnego biegu spraw w Ogólnem 
Zebraniu, akcjonarjusze wybierają z grona swego pre- 
zydującego.

§ 66. Uchwały Ogólnych Zebrań poświadczają się 
przez protokuła podpisane przez członków Dyrekcji, 
lub zajmujących ich miejsce zastępców, i przynajmniej 
trzech akcjonarjuszów z obecnych na Zebraniu, którzy 
przedstawili największą ilość akcij.
R o z s ą d z a n i e  s p o r ó w  w s p r a w a c h  T o w a r z y -  
t wa ,  o d p o w i e d z i a l n o ś ć  i u s t a n i e  j e g o  c z y n ­

noś c i .
§ 67. Wszystkie spory pomiędzy akejonarjuszami 

w sprawach Towarzystwa i pomiędzy nimi a członka­
mi Dyrekcji lub zajmującymi ich miejsce zastępcami, 
oraz spory Towarzystwa z innemi Towarzystwami i 
osobami prywatnemi, rozstrzygają się albo na Ogól­
nem Zebraniu akcjonarjuszów, jeżeli obie strony spor­
ne zgodzą się na to, albo rozsądzają się na ogólnej 
drodze sądowej.

§ 68. Odpowiedzialność Towarzystwa ogranicza sie 
całym należącym do niego majątkiem ruchomym i nie­
ruchomym i kapitałami, a dla tego w razie niepowo­
dzenia przedsiębierstwa Towarzystwu, albo przy wyto­
czonych mu procesach, każdy akcjonarjusz odpowiada 
tylko swoim wkładem, który przeszedł już na własność 
[W arzystwa w rozmiarze tysiąca rubli na każdego i 

oprócz tego nie może podlegać ani odpowiedzialności 
osobistej, ani żadnej opłacie dodatkowej ze spraw T o­
warzystwa.

§ 69. Termin istnienia Towarzystwa nie oznacza 
się i czynności jego mogą ustać nie inaczej, jak  za u- 
chwałą Ogólnego Zebrania, prawnie przyjętą zgodnie 
z Ustawą niniejszą, jeżeli według biegu interesów zam­
knięcie Towarzystwa uznane będzie za niezbędne. J e ­
żeli według bilansu Towarzystwa, okaże się strata dwóch 
piątych kapitału zakładowego, i akcjonarjusze niedo- 
kompletują go, Towarzystwo zwija się.

§ 70: W razie zwinięcia Towarzystwa, Dyrekcja

I doniósłszy o tem Ministrowi Finansów, przystępuje do 
likwidacji interesów Towarzystwa, na zasadzie art. 2,188 

; 1. X  Zb. Praw Cywiln,, drogą przyjętą w ogóle w do­
mach handlowych i o jej następstwach zawiadamia, 

; przez ogłoszenie, akcjonarjuszów i wszystkie osoby ma­
jące styczność z interesami Towarzystwa.

Uwaga. W rażie zbankrutowania Towarzystwa lub 
likwidacji jego interesów, posiadacze obligacij zaspa­
kajają się z pierwszeństwem przed innemi wierzyciela­
mi Towarzystwa, z wyłączeniem długów, zaliczonych 
według art 1,978 Ust. o hand), bankr. (Zb. Praw t. X  
Ust. Handl.). do pierwszej kategorji.

_§ 71. We wszystkich wypadkach w Ustawie niniej­
szej niewymienionych, Towarzystwo kieruje się prze- 
nisami, dla Towarzystw akcyjnych w X  t. Zb. Praw 
Cesarstwa Rosyjskiego cz. I  (wyd. 1857 r.) postanó- 
wionemi, oraz ogólnemi przepisami prawa, w Cesarstwie 
obowiązująoemi,- dotyczącemi przedmiotu czynności T o ­
warzystwa i teini, jakie w następstwie będą wydane.

Niektórzy młodzi ludzie wkrótce po wejściu do 
liczby studentów instytutu historyczno-filologicznego, po­
dają prośby, w'których oświadczają, że z przyczyn zasłu­
gujących na uwzględnienie, nie mogą dalej kształcić się 
w instytucie i proszą o udzielenie świadectwa, iż otrzy­
mali stopień studenta instytutu.

Ze sprawdzeń zaś okazuje się, że ci młodzi ludzie 
wstąpiwszy do instytutu na krótki czas, korzystają na­
stępnie z stopnia studenta dla przejścia bez przeszkód 
do uniwersytetów bez wszelkiego egzaminu.

/zarządzający Ministerstwem Oświecenia zważywszy, 
że: 1) takie położenie rzeczy zmusza konferencję do e- 
gzaminowania młodych ludzi, wcale nie mających za­
miaru wejścia do instytutu dla przysposobienia się do 
działalności pedagogicznej: 2) daje możność młodym lu- 
uziom unikania egzaminów sprawdzających w uniwer­
sytetach z przedmiotów, z których egzamina takowe w 
instytucie nie odbywają się, i 3) może doprowadzić kon­
ferencję do konieczności przyjmowania do instytutu mło­
dych ludzi, wchodzących do niego po to tylko, aby za 
lalka dni lub tygodni przejść do uniwersytetu bez egza­
minu i odmawiania takim którzy mają stał i życzenie 
wejścia do instytutu i przyspasabiania się do działalno­
ści nauczycielskiej —  22 września roku bieżącego Nr. 
10,129, poruczył kuratorowi okręgu polecić radzie uni ­
wersytetu warszawskiego, aby studenci 1-go kursu C e­
sarskiego instytutu historyczno-filologięznego, nie mają­
cy atestatów dojrzałości z gimnazjum, przy wejściu do 
uniwersytetu, nie byli uwalniani od ustanowionych w 
nim egzaminów sprawdzających i podlegali im na ogól­
nej zasadzie z innymi młodymi ludźmi, wstępującymi 
do uniwersytetu z średnich zakładów naukowych. (Okól­
nik do Warsz. okr. nauk ).

W Okólniku Warszawskiego okręgu naukowego, za paź­
dziernik jest zamieszczone:

N a zasadz  o po lecen ia  Z arządzającego  M in is te rs tw em  O św ie­
cenia  P u b liczn eg o  z 2 2 w rześn ia  r .  b., z pow odu p rzek sz ta łc en ia  
gim nazjów  i prog im nazjów  W arszaw sk ieg o  o k ręg u  nauko w eg o , 
spadły  z e ta tu  od 1 lipca  r. b ,  niżej w ym ienione osoby, z n a d a ­
niem  im  praw , służących osobom  sp ad a jący m  z e ta tu  przez u s ta ­
wę o służb ie  cyw ilnej w K ró lestw ie  P o lsk ie in  i N ajw yżej z a tw ie r­
dzoną 9 lip ca  18 68  r . uchw alę  K o m ite tu  do sp raw  K ró le stw a , 
z zaliczeniem  ich na  n adęta tow ych  u rz ę d n ik ó w  W arsz aw sk ieg o  o- 
k ręgu  naukow ego: in sp e k to ro w ie : g im nazjów  w arszaw sk ich : l l - g o  
m ęzkiego —  ra d c a  dw oru  A u g u sty n  Szmurlo; I I I  m ęzkiego i I I  
żeńskiego —  rad ca  s ta n u  A n to n i Vievegcr; V  m ęzk iego  —  ra d ­
ca s ta n u  F e lik s  Jezierski', w arszaw skich  p rog im nazjów  I  m ęsk ie ­
go i I  żeńsk ieg o , rad ca  s ta n u  J a n  Stankiewicz-, płock ich  g im n a­
zjów m ęzkiego i żeńsk iego  —  rad ca  s ta n u  Ig n a c y  Jezierski-, pin - 
czow skiego p rog im n az ju m  m ęzkiego  —  ra d  a  k o leg ja ln y  F ra n c i­
szek JJębicki; częstochow skiego p ro g im n a z ju m  m ęzkiego  —  se- 
k ro ta rz  g u b e rr.ja ln y  Filip, Lewicki; san d o m ie rsk ich  p ro g im n az jó w  
m ęzkiego i żeń sk ieg o —  rad ca  k o leg ja ln y  W ilhelm  Kleiber.

tN auczycie le  g im n az jó w  m z k ic h : I  w arsza w sk ieg o : je o g ra f ji  
i h is to rji n a tu ra ln e j —  P io tr  Pietruszewski i śp iew u kośc ie lne- 
g o —  A lek san d e r Oglobliński; I I  w arszaw sk ieg o ; je o g ra fji  i hi­
sto rji n a tu ra ln e j —  A r tu r  Popławski; I I I  w arszaw skiego: ję z y k a  
po lsk iego  i h is to rii pow szechnej —  W ito ld  Zalęski; h isto rji n a ­
tu ra ln e j i je o g r.ifji pow szechnej —  K u g en ju sz  Babiński i śp iew u 
—  aseso r ko leg ja ln y  A lek san d e r Sokołow, I V  w arszaw skiego : 
h isto rji n a tu ra ln e j i je o g ra lj i  pow szechnej —  W ito ld  Wróblew­
ski i śp iew u —  L eopold  Sterling; V  w arsza w sk ieg o : pom ocnik
in sp e k to ra  i nauczycie l n a u k  n a tu r a ln y c h —  aseśo r ko leg ja ln y  J ó -  
zel Cholody i nauczycie l h isto rji n a tu ra ln e j i je o g ra f ji  pow szeeh- 
llej  J ó z e f  Puternicki; V I  w arszaw skiego: n au k  n a tu ra ln y ch —  
J a n  Schnabel; p e tro k o w sk ieg o  : h is to rji n a tu ra ln e j i  je o g ra f j i  p o ­
w szechnej •— J a k ó b  Popowski i śp iew u — J ó z e f  Goleński; ka 
lis z sk ie g o : h is to rji n a tu ra ln e j i j e o g r a f j i—  E d w ard  Pawłowicz
i śp iew u —  K a ro l Melcer; ra d o m sk ie g o : h is to rji n a tu ra ln e j i j e o ­
g ra fji  pow szechnej —  ra d c a  k o leg ja ln y  M ichał Mrajski i śp ie ­
w u —  S tan isław  Królikiewicz; k ie le c k ie g o : h isto rji n a tu ra ln e j i 
jeog rafi pow szechnej —  ra d c a  d w o ru  M ichał Turski; lu b e lsk ie ­
g o : ję z y k a  po lsk iego  i h isto rji pow szechnej —  .Józef Sclilezy- 
gier; c h o lm sk ie g o : nau k  n a tu ra b iy c h  i je o g ra lj i  pow szechnej —  
rad ca  k o leg ja ln y  P aw e ł Wagner; b ie lsk ie g o : h is to r ji n a tu ra ln e j 
i je o g ra f j i  p o w sz e c h n e j—  M ikołaj Wąsowicz; ło m ży ń sk ieg o : h i­
s to rji n a tu ra ln e j i jeo g ra fji  pow szechnej — H en ry k  Załęski i : 
ś p ie w u —  A n to n i Lubecki; su w a lk sk ie g o : ję z y k a  po lsk iego  i li- j 
te ra tu ry  —  W in cen ty  Dawid; h isto rji n a tu ra ln e j i jeografji p o ­

wszechnej — H enryk  Rackiewicz i śpiewu —  Tom asz Bem; 
m arjam polsk iego : historji naturalnej i jeografji —  E dw ard Ple­
wiński i śpiewu Paw eł Baranowski; płockiego: historji natural- 
nej i jeografji —  A leksander Tołwiński i śpiewu — A ugust Pa- 
dyga.

Nauczyciele progim nazjów m ęzk ich : I  w arszaw skiego: histo­
rii  naturalnej i jeografji —  Stanisław Seget i śpiewu —  K onstan­
ty Chwalibóg; I I  w arszaw skiego: historji naturalnej i jeo g ra fji—  
Je rzy  Kin  i śpiewu —  Seweryn Paszkowski; częstochowskiego: 
śpiewu —  W acław  Błażek; pinczowskiego: jeografji powszechnej 
i historji naturalnej —  radca kolegjalny' W incenty' Kirchner i 
śpiewu —  Ludwik Niezabitowski; hrubieszowskiego: śpiewu ko­
ście lnego—  Antoni Michalski; zam ostskiego: śpiewu kościelnego 
— J a n  Rozmaiński; pułtusk iego: historji naturalnej i jeog rafji —  
asesor kolegjalny Tom asz Salamonowicz i śpiewu —  W ładysław 
Zientarski.

Z powodu zbliżającej się pory zimowej i droży­
zny na wszelkie przedmioty pierwszych potrzeb, JW . 
Namiestnik w Królestwie, na przedstawienie ober-po- 
licmajstra zezwolić raczył, aby podobnie jak  lat zesz- 
łyoh, odwołać się, niezależnie od Towarzystwa dobro­
czynności, do współczucia zamożniejszych obywateli 
miasta, z wezwaniem o wnoszenie na ręee jenerał-m a- 
jora z orszaku Jego Cesarskiej Mości Własowa, do­
browolnych ofiar, na zakupienie drzewa hurtowo, po 
cenach najkorzystniejszych, celem rozdawania takowe­
go *bezpłatnie, w cyrkułach policyjnych, rodzinom zu­
pełnie biednym i w największej potrzebie zostającym, 
bez różnicy wyznania, jak  również na urządzenie i o- 
twarcie w tychże cyrkułach, na czas mrozów, dla prze- 
zięblych na ulicach, lokalów dla ogrzewania się, mo­
gących zarazem służyć za miejsca nocnycli przytułków, 
dla ludzi pozbawionych takowych.

 ̂Składane na ten cel ofiary, przyjmowane będą co­
dziennie, od rana do godziny 5 -ej po południu, w gma­
chu Zarządu Policji, przez urzędnika dyżurnego przy 
ober-policmajstrze, za kwitami z księgi sznurowej i 
prócz tego, tak suma złożonych ofiar jako też liczba 
biednych rodzin, zaopatrzonych w drzewo, oraz prze­
bywających w ogrzanych lokalach, podawane będą do 
publicznej wiadomości co tydzień ze wszelkiemi szcze­
gółami. (Gaz. Polic.)

* N a  zasadzie Art. I I  Najwyżej pod dniem 1 lipca 187 1 r. 
zatwierdzonej uchwały K om itetu do spraw  K rólestw a Polskiego,
Rada Guherujalna W arszaw ska Opiekuńcza zakładów  do­
broczynnych, na posiedzeniu swojem w d. 9 |>uździernika r. b., 
uczynioną przez właściciela dóbr Strom ca, Stanisława Górskie­
go, aktem  notarjalnym  z dnia 15 (2  7) ls to p ad a  18 62 n k u ,  da-
rawizag rs. 203 k. 15 na utrzym anie w szpitalu powiatowem w
m. Grójcu biednych chorych, głównie ze wsi Uleńca w powiecie 
Grójeckim  a w braku tychże, i innych chorych, stosownie do u- 
zlutnia Rady Opiekuńczej pim ienionego szpitala, postanowiła przy­
jąć i zatwierdzić z zachowaniem praw osób trzecich.

* Magistrot Miasta Warszawy. Ustawa o ubezpieczeniu 
budowli od ognia, zatwierdzona przez b. Radę A dm inistracyjną 
Królestwa pod dniem  5 ( 1 7 )  kwietnia 1S44  r. w artykułach 2,
2 5, 2 7 i 3 3, w k ład an a  właścicieli budowli 0b0W i|Z6k U30Zpie- 
czacia tychże ciągle, od s tra t z pożarów wynikający h i p,,<l .. 
wams do ubezpieczenia nowych budowb niepÓŹniej ja k  W 6 
miesięcy po ich ukończeniu, pod rygorem  kary w ilości rs. 4 
k. 5 0 , za każdy rok  opóźniony.

Ponieważ w obecnym czasie wykończono wiele nowych bu­
dowli w W arszawie, to w Oclu ochronienia właścicieli od kary , 
M agistrat zwraca ich uwagę na wyżej przytoczone przepisy 0 u- 
bezpieczeniu budowli. 6.8 6 9.

* W .Ni 138 gazety Golos było zamieszczone ogło­
szenie dustępującej osnowy: „‘Wystawiony został na
sprzedaż tylko co wydrukowany Całkowity Zbiór Praw  
dla kupiectwa. Podręczna książka dla kupców, dro­
bnych kramarzy, fabrykantów, właścicieli zakładów, en- 
treprenerów, kantorowych, administratorów upadłości, 
władz rządowych i urzędników i w ogóle dla wszyst­
kich mających styczność ze sprawami handlowemi, uło- 
żona według Zb. Praw T. IX , X , X I, X II  i t. d., Kod.

1 K ar i Ustaw Sądowych. Wydanie Kancelarji Jego Cesar­
skiej Mości."

W  skutku tego w .V 133 Gońca Urzędowego z roku 
bieżącego, I I  W ydział Przybocznej Jego  Cesarskiej 
Mości Kancelarji ogłosił, że książka ta jest wydaniem 
prywatnem, ułożonem i wydrukowanem bez wszelkiego 
udziału ze strony tego W ydziału.

Tymczasem w niektórych pismach perjodycznych nie 
przestają być zamieszczane ogłoszenia o wspomnionej 
książce w takim kształcie, że z umieszczenia wyrazów, 
a w szczególności z czcionek i użycia wyrażeń, wcale 
nie wprowadzonych u nas do objaśniania urzędowego 
/.naczenia Zbioru Praw i Ustaw „ Wydania Kancelarji 
Jego Cesarskiej Mości"—można wnosić, że ogłoszenia te 
i w roku bieżącym wymierzone są ku temu, aby wpro­
wadzić w błąd uie zawsze uważnych nabywców ksią­
żek, wpoiwszy im myśl, że „Podręczna książka dla ku­
pców,” wydana jest przez II Wydział.

D la uprzedzenia podobnej omyłki, niniejszem po­
wtórnie ogłasza się, że wyżej pomieniona książka jest
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wydaniem prywatnem, ułożonem i wydrukowanem bez 
wszelkiego udziału ze strony I I  W ydziału Przybocznej 
Jego Cesarskiej Mości Kancelarji.

Czytamy. w Goncu Urzędowym: „Niepomyślne zbio­
ry roku bieżącego w niektórych gubernjaeh wschodnich 
i południowych, najdotkliwiej czuć się dają w gubernji 
samarskiej, która nie przyszła jeszcze do siebie po n ie­
urodzajach dwóch lat poprzednich. Podczas gdy w ro­
ku 1871 gubernja ta mogła jeszcze opędzić swoje po­
trzeby za pomocą, posiadanych środków, mianowicie aa* 
DaSÓW łb o ia  w magazynach wiejskich i Żywnościowego 
Kapitału gubernj alaego (oddanego do rozporządzenia 

' ziemstwa gubernjalnego, na zasadzie Najwyższego roz­
kazu z 25 kwietnia 1866 r., w sumie 297,834 rsr. 24 
kop.), w następnym 1872 roku, po wyczerpaniu zaró­
wno zapasów zboża i pozostałego jeszcze w gotowiźnie 
kapitału gubernjalnego żywnościowego w sumie 228,892 
rs., uznanem było za niezbędne udzielić ziemstwu gu 
bernjalnemu pożyczkę w wysokości 600,000 rs. z ogól- 
isego kap ita łu  żywnościowego C esarstw ^, przeznaczone­
go na udzielanie, tytułem pożyczek, zapomóg na wy 
żywienie i obsianie pól w tych wypadkach wyjątko­
wych, gdy w którejkolwiek z gubernij, z powodu wiel­
kiego nieurodzaju, miejscowe zapasy zboża i kapitał 
gubernjalny żywnościowy zostaną całkiem wyczerpane.

Jakkolwiek w gubernjaeh, w których zaprowadzone 
zostały instytucje ziemskie, przedsiębranie bliższych 
środków zabezpieczających wyżywienie ludności zależy 
od ziemstwa, na które przeszły wszystkie obowiązki w 
sprawach wyżywienia ludu, które należały poprzednio 
do atrybucij komisij żywnościowych, powiatowych mar­
szałków szlachty, izb i zarządów okręgowych dóbr rzą­
dowych i kantorów dóbr koronnych (p. I I I  art. 2 usta­
wy o instytucjach ziem., art. 45 przepisów tym czaso­
wych dla inst. ziem. w sprawach wyżywienia ludu), i 
jakkolwiek nie otrzymano do chwili obecnej wstawie­
nia sie ziemstwa gubernjalnego samarskiego względem 
jakiejkolwiek ze strony rządu pomocy dla ulżenia obo­
wiązkom ziemstwa co do zabezpieczenia potrzeb, ludno­
ści gubernji,—pomimo to Ministerstwo Spraw W ew nę­
trznych, ze względu na otrzywywańe ód władzy gu- 
bernjalnej wiadomości niepomyślnych o stanie zboża i 
traw, nie mogło nie zwrócić szczególnej uwagi na kwe- 
stję tych środków, jakie mogłyby być urzeczywistnio­
ne zawczasu, z inicjatywny samego rządu, zanim ziem-7 
stwo wystąpi z wstawiennictwem co do takich przed­
miotów, które należą do zakresu jego działalności.

W  liczbie takich środków mogą być wskazane mię­
dzy innemi następujące:

1. Ze względu na zupełne wyczerpanie w gubernji 
samarskiej, zarówno wiejskich zapasów zboża, jak  i ka­
pitału gubernialnego żywnościowego, oraz na zupełną nie- 
możebność podjęcia się wyżywienia pogłównego całych 
mass ludności kosztem ogólnego kapitału żywnościo­
wego Cesarstwa, zwłaszcza że pożyczki z takowego, jak 
przekonało doświadczenie roku zeszłego, nie całkiem 
osiągają cel, budząc przytein w ludności wiejskiej prze­
sadne nadzieje pomocy w teraźniejszości i pozbawiając 
ją  przez to chęci do pracy osobistej, nie można było 
nie przyjść do przeświadczenia o niezbędności obmy­
ślenia sposobów dostarczania włościanom zarobków na 
miejscu. Jako najbliższy tego rodzaju sposób uznano 
niezwłoczne urzeczywistnienie projektu budowy drogi 
żelaznej sainarsko-orenburgskiej, która ma przechodzić 
przez te właśnie miejscowości gubernji, gdzie ucierpia­
no najbardziej od nieurodzajów bieżącego i poprzednich 
lat. Ministerstwo Dróg Komunikacji, do bliższego u- 
znania którego Ministerstwo Spraw Wewnętrznych od­
dało projekt pomieniony, zawiadomiło (pod dniem 5 
września r. b.), że na budowę drogi wyż wziankowa- 
nej w roku bieżącym, udzielone zostało Najwyższe upo­
ważnienie i że w październiku r. b. ma być utworzone 
w tym celu Towarzystwo. Ministerstwo Spraw W e­
wnętrznych, ze swej strony, uznało za stosowne zwró­
cić z tego powodu uwagę Ministerstwa Dróg Komuni­
kacji na tę okoliczność, że nie mówiąc już o tern, w ja ­
kiej mierze, ze względu na minione przesilenia finan­
sowe, nastręczyłaby się możność uzbierania kapitału 
niezbędnego dla Towarzystwa,—na roztrząśnięcie wnie­
sionego już wprawdzie do Komitetu Ministrów projektu 
ustawy, przedstawienie takowego do Najwyższego za­
twierdzenia, na uskutecznienie podpisów na akcje, po 
poprzedniem ogłoszeniu trzykrotnern, doniesienie o rezul­
tacie podpisów Senatowi Rządzącemudla trzykrotnego ob ­
wieszczenia, zwołanie pierwszego zebrania ogólnego, wy­
bór przez niego zarządu, nakreślenie przez ten ostatni planu 
czynności dla urzeczywistnienia przedsięwzięcia i t. d.—na 
to wszystko potrzeba będzie tyle czasu, ż e n ie 1 można na­
wet myśleć o jakiejkolwiek dla zarządu utworzyć się 
mającego Towarzystwa możności przystąpienia tej je ­
sieni do robót około budowy drogi, oraz że w takim 
stanie rzeczy i ze względu na przykład rozpoczęcia w 
roku 1868 robót około budowy drogi żelaznej moskiew- 
sko-smoleńskiej przed utworzeniem się Towarzystwa 
(który tu środek spowodowany był koniecznością do­
starczenia zarobków miejscowych dla ludności gubernji 
smoleńskiej, dotkniętej w roku 1867 również zupełnym 
nieurodzajem),—byłoby wielce pożądanem, ażeby robo­
ty około wzniesienia nasypki dla drogi żelaznej oren- 
burgskiej rozpoczęły się niezwłocznie, z bezpośredniego 
rozporządzenia Ministerstwa Dróg Komunikacji i ko

nycb w śród|tych miejscowości, które|ucierpiały z po­
w oduj nieurodzaju. Taka opinia gubernatora oddana 
została przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych 
(29-go września) do uznania Ministra Dóbr Rządo­
wych, z prośbą, ażeby ze względu na niezbędność przed­
sięwzięcia środków stosownych dla zapobieżenia na 
przyszłość powtarzającemu się od trzech już lat zrzędu 
nieurodzajowi w gubernji samarskiej, okazaną została 
pomoc co do przystąpienia, w jak  najprędszym ile mo­
żności czasie, do robót około zaprowadzenia irrygacji 
pól i zasadzania lasów na przestrzeniach stepowych, na­
leżących do rządu, na początek chociażby tylko w po­
wiatach buzulukskim i nikolajewskim, które najbardziej 
ucierpiały, pod którym to względem taniość rąk  do pra­
cy wśród ludności będącej w potrzebie przedstawiałaby 
szczególne dogodności.

3. D la ułatwienia wośłoianom w udawaniu się na 
zarobki do innych miejscowości, Ministerstwo zwróci­
ło uwagę gubernatora na to, czy nie wypadałoby wy­
jednać Najwyższego zezwolenia na udzielanie paszpor­
tów bezpłatnych na prostym papierze, i po otrzymaniu 
od gubernatora telegramu z zawiadomieniem, iż nade­
szły już do niego w tym względzie prośby, zarządza­
jący Ministerstwem Spraw Wewnętrznych uznał zako- 
nieczne, dla przyśpieszenia sprawy, nie przedstawiać 
tej kwestji do Komitetu Ministrów, lecz udać się 
z przełożeniem , najpoddanniejszem dla uzyskania 
upoważnienia do udzielania paszportów pomienio- 
nych włościanom powiatów buzułukskiego, bugurusłań- 
skiego, nikołajewskiego i samarskiego, na tych samych 
zasadach, na jakich udzielanie podobnych paszportów 
dozwolone było w roku zeszłym dla włościan powia­
tów buzułukskiego i nikołajew skiego,— pod którym to 
względem uzyskane zostało 19 września Najwyższe J e ­
go Cesarskiej Mości zezwolenie. O takim Najwyższym 
rozkazie zawiadomiono gubernatora samarskiego tele­
gramem z 26 września.

4. Zważywszy, że wyż wzmiankowany zamiar bu­
dowania drogi żelaznej samarsko-oreburgskiej mógłby 
nie przyjść do skutku w jesieni r. b., tymczasem zaś, 
z powodu nieurodzaju w kilku powiatach gubernji sa ­
marskiej, nie można było nie przywidy wać trudności 
w zaspokojeniu potrzeb ludności pod względem obsia­
nia pól i wyżywienia, oraz, że przedsięwzięcie środ­
ków niezbędnych dla usunięcia tych trudności należy, 
podług prawa, do obowiązków ziemstwa,—Ministerstwo 
Spraw Wewnętrznych (pod dniem 29 sierpnia) poleciło 
gubernatorowi, ażeby zaproponował zwołanemu na 27 
września zebraniu ziemskiemu gubernjalnemu, nie tyl­
ko roztrząśnięcie środków, jakie uznane będą za nie­
zbędne dla usunięcia teraźniejszych trudności pod wzglę. 
dem wyżywienia ludności znajdującej się w potrzebie 
oraz obsiania pól lecz także zbadanie dokładne przyczyn, 
z jakich pochodzą powtarzające się od trzech już lat 
nieurodzaje w gubernji samarskiej, jak  również innych 
okoliczności, które mogły wpłynąć wprost iub pośrednio 
na położenie ekonomiczne miejscowej ludności włościań­
skiej, i następnie wskazanie środków jakie, ze względu 
na warunki miejscowe, powinny być uznane za naj­
właściwsze dla usunięcia przyczyn wielce niepomyślne­
go i całkiem nienormalnego położenia gubernji sam ar­
skiej pod względem gospodarstwa wiejskiego.

Jakkolw iek nie otrzymano jeszcze do chwili obec­
nej spodziewanej uchwały ziemstwa gubernjalnego sa­
marskiego w przedmiocie okazania pomocy z ogólnego 
kapitału żywnościowego, lecz ponieważ podług wiado­
mości posiadanych, nie ulega wątpliwości, że włościanie 
niektórych powiatów doznają już teraz mniej więcej 
braku środków wyżywienia, przeto M inister Spraw 
Wewnętrznych uznał za możebne, nie czekając na u- 
chwałę pomienioną, dla bezzwłocznego zaspokojenia 
potrzeb codziennycch co do wyżywienia, przekazać na 
imię gubernatora pięćdziesu^t tysięcy rubli z ogólnego ka­
pitału żywnościowego (która to suma jest najwyższą, 
jaką Ministerstwo, z mocy p. 10 Najwyższego rozkazu 
z 6 marca 1867 roku, mocne jest wyasygnować własną 
władzą), pod warunkiem, ażeby gubernator, po otrzy­
maniu od urzędu gubernjalnego uchwały co do wyje­
dnania sumy na zapomogę żywnościową, wydal natych­
miast rozporządzenie co do przekazania tych pieniędzy 
dla przedsięwzięcia ze strony tego ostatniego środ­
ków stosownych urzędowi co zaspokojenia najniezbę­
dniejszych potrzeb (o czem podane już było do wia­
domości w Nr. 249 Gońca Urzędowego).

DZLAL WiiWŃJjTlŁZNY.

'  WłA-OlSOŚCi KilAJOWŁ

* Din określenia handlowej działalności ludności
gubernji w arszaw skiej za 1872 "rok (z wyjątkiem W ar­
szawy, o handlowej działalności której już wspomina­
liśmy), należy poznać, jaka liczba świadectw i biletów 
była wykupiona, na zasadzie ustawy o podatkach za 
prawo zajmowania ęię handlem i przemysłem. Oka­
zuje się, że w gubernji warszawskiej w zeszłym roku 
zajmowało się różuemi kształtami handlu 7,065 osób, 
z nich prowadzi tego rodzaju zatrudnienia za świadec­
twami 1 gildji 47 osób, czyli 0,6% , 2 gildji 343 osób 
czyli 4,9% , za świadectwami: na handel kramarski

kszyła się tylko liczba kupców gildyjnycli i należą­
cych do nich zakładów handlowych; w pozostałych zaś 
rodzajach handlu nastąpiło zmniejszenie, tak w składzie 
osobistym * handlujących, jak  i w liczbie miejsc sprzeda­
ży towarów. Ogólna suma podatku za prawo hąndlu 
i przemysłu oraz opłaty biletowej wyniosła w 1872 r. 
82,781 rub. 50 kop., czyli prawie o 8,578 rub. mniej 
w porównaniu z 1871 rokiem.

W  stosunku do ogólnej liczby ludności gubernji 
warszawskiej, wynoszącej w zeszłym roku 742,431 o- 
sób obojga pici, średnio jeden człowiek, zajmujący się 
handlem w 1872 r. w gubernji warszawskiej przypadał 
na 105 głów ogólnej ludności, czyli z 106 mieszkań­
ców gubernji, jeden zajmował się handlem, mając śre­
dnio po 105 konsumentów, a ponieważ w gubernji 
warszawskiej jest 13 powiatów, przeto śre Inio na każ­
dy powiat gubernji przypadało po 543 osób zajmują­
cych się handlem.

! Na zakończenie należy nadmienić, że w ogóle świa­
dectw i biletów na prawo handlu w gubernji warszaw­
skiej w 1872 roku wydano 10,530, czyli średnio po 810 
na każdy powiat, zatem średnio po jednem świadec­
twie na każde 75 osób ludności gubernji.

Z pow iatu lubartow skiego piszą do Kur. Lub. pod 
d. 23 października (4 listopada) r. b.: Dawno już nie 
pamiętamy tak ciepłej i łagodnej jesieni jak teraźniej­
sza. Dla tego też i najbardziej opieszali rolnicy mogą 
pola pod jarzyny uprawić i wszystkie jesienne koło 
roli roboty wykończyć. Oziminy wschodzą bardzo ła­
dnie i jeżeli pora zimowa oraz wiosenna dopisze, to na­
leży w roku przyszłym Spodziewać się wcale dobrych 
urodzajów. Ze zbiorów tegorocznych, w tutejszych stro­
nach, wydajność ziarna jest średnia, ale znowuż nie tak 
mała, jak  to głoszą rolnicy narzekający na ciężkie cza­
sy. Szczególniej jednak ładne są tego roku kartofle, 
nie wiadomo tylko czy będą mączyste. Produkt ten 
u nas używa się powszechnie na wyrabianie okowity, 
konsumuje się na miejscu, lub też w drobniejszych par- 
tjach idzie na rynek miejski, o używaniu zaś kartofli 
dla karmienia inwentarzy, jeszcze nie myślimy. To sa­
mo dzie;e się z innemi roślinami okopowemi, jako to: 
marchew, brukiew, rzepa i inne, któremi wybornie zi­
mują się wołownie i obory, i które u nas są uprawia­
ne tylko w ogrodach, na konsumeję miejscową. Paszę 
zaś dla inwentarza na zimę, stanowi siano i słoma, a 
gdzie niegdzie i wywary.

Jednak w dzisiejszym czasie gospodarstw postępo­
wych, wartoby zwrócić baczniejszą uwagę na okopowe 
rośliny, które w gospodarstwach wzorowych mają bar­
dzo obszerne zastosowanie. Gorzelnie zacz"nają być 
czynne.

Obserwując gospodarstwa w tutejszych stronach, 
przychodzę do przekonania, iż zdobycze nauki i postę­
pu we wszystkich gałęziach rolnictwa, zaczynają powo­
li i w naszych gospodarstwach znaj :ovvać zastosowa­
nie. I  tak, zauważyliśmy coraz więcej maszyn pożyte­
cznych, zastępujących mozolną pracę ręczną, oszczędza­
jących znaczne wydatki na najem robotników, jak  ró­
wnież staranniejszą uprawę roli i lepiej utrzymywany 
inwentarz, co dowodzi bez zaprzeczenia, że chociaż sła­
bym krokiem, ale posuwamy się naprzód.

—  - . .  •■ ,■ *  -------

W I A D O M O Ś C I  M I E J S C O W E .
* Z rozkazu do warszawskiej policji wykonawczej, 

za M  304, okazuje się, że w tygodniu zaprzeszłym, na 
zasadzie opinii wydziału policyjno-sąlowego przy za­
rządzie policji tutejszej, oberpolicmajster warszawski, 
jenerał major z orszaku Jego Cesarskiej Mości W ła- 
sow, skazał na rozmaite, mniej więcej znaczne k a ry  
pieniężne, 28 osób, przeważnie dorożkarzy i furmanów 
trudniących się przewożeniem ciężarów, jak  również 
właścicieli omnibusów i osoby prywatne, po większej 
części żydów, za okrutne obchodzenie się z zwierzę­
tami.

Z INNYCH GUBE RNI J .

1866 ., „ 42 72 36 232 130 512
1867 „ .. ’ć- 55 41 77 245 131 549
1868 - i L  70 45 73 ' 267 171 626
1869 ., „  . i  89 49 80 295 228 741
1870 „i. - ,3 1 0 0  

> . # 1 0 3
57 78 338 310 883

1871 40 76 344 459 1,022
1872 „ 1  ‘ 84 29 45 279 494 931
Z d. 2 5 października
1873 r. było: 67 23 38 220 474 822

* Dnia G-go b. ni. odbyło się w Petersburgu od*
słonięcie pomnika wzniesionego adm irałowi J. F- Krusen 
steraow i. "  "  ‘ ‘ ‘ ’
Newy, naprzeciw
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Pomnik ten postawiony został na wybrzeżu 

rzeciw szkoły m arynarki. (Rusk. Inw.)

0,2% , na profesje mieszczańskie 2,067 osób czyli 
29,2%; świadectw subjektów 1 klasy wzięto 64, co 
wynosi 0,9%  i 2 klasy 1,609 czyli 22,8%. Takim 
sposobem w gubernji warszawskiej przeważają kraina

_ ^  f   _ ^__ ___  ___ _ _______ 2,794 osób, czyli >9,6%, na handel roznosicielski 121
sztem rządu, pod warunkiem, ażeby wykonane w ten J czyb 1,8%, na handel rozwozowy 17 osób, czyli 
sposób roboty oddane zostały Towarzystwu po stanów- ’ 
czem utworzeniu się takowego, z zastrzeżeniem zwrotu 
sumy użytej na takowe. W następstwie tego Miniate r-

- stwo D róg Komunikacji zawiadomiło (pod dniem 14, - . - . . . . . . . .   r-
października), że Najjaśniejszy Pan, na najpoddanniej- j rze; większość ich grupuje się w byłych miejskich o- 
sze przełożenie Ministra Dróg Komunikacji w przed- j °adach, tak zwanych miasteczkach, zamienionych nie- 
rniocie budowy drogi żelaznej orenburgskiej, na dniu j (?awn-° 111 ‘̂ ady; z liczby 2,794 osób zajmujących się 
5 października N j wyżej rozkazać raczvt przedsięwziąść j  kramarstwein, właściwie na miasta, których obecnie 
następując 
Towarzyi 
i b) gdyb; 
powodów,
roku, to w takim razie upoważnić Ministerstwo Dróg fy°b wykupiono było w 1872 roku biletów za 13,162
Komunikacji do zrobienia, do tego czasu osobnego do lu *%
Komitetu Ministrów przedstawienia w przedmiocie przy- Ze wszystkich istniejących w gubernji warszawskiej 
stąpienia do robót około budowy drogi kosztem rządu, j  rodzajów handlu, najmniej rozwinięty jest handel zapo- 
ua zasadzie pszepisów N ajny , j 'zatwierdzonych 3 0 -go ; uibcą rozwożenia i roznoszenia; w zeszłym roku ząj- 
marca 1873 roku, dotyczących' udzielania upoważnień i mowało się takowym tylko 138 osób; właściwie na 
do budowy nowych dróg żelaznych, przy czem nie po- handel za pomocą rozwożenia świadectwa wzięte były

. i -  — a - • ’• • tylko w ośmiu powiatach gubernji, a na handel za po­
mocą roznoszenia, w całej gubernji, z wyjątkiem jed y ­
nie powiatu łowickiego.

przestać na samych-li robotach ziemnych,, dla korzy 
stnej bowiem budowy drogi niezbędne jest uskutecznia­
nie jednoczesne i w ogólnym związku wszystkich robót 
około urządzania takowej.
- 2. W  kwestji obmyślenia zarobków miejscowych dla
włościan gubernji snmarskej znajdujących się w potrze­
bie, gubernator, zgodnie z propozycją Ministerstwa 
Spraw Wewnętrznych, naradzał się przedwstępnie z 
przedstawicielami zarządu D óbr Rządowych i Dóbr K o­
ronnych, oraz instytucij ziemskich i miejskich, na które 
to narady zaproszono także ze szlachty dwóch właści­
cieli dóbr, obeznanych dokładnie z wszystkiemi warun­
kami bytu gubernji i jej ludności, przyczem przyszedł

Handlujących na mocy świadectw gihlyjnych w 
1872 r. w gubernji warszawskiej było 390, z tej liczby 
w miastach 183, a w innych miejscowościach gubernji— 
207; najwięcej handlujących za świadectwami gildyjne- 
mi było w powiecie włocławskim (71), a najmniej 
w grójeckim i radym iństim  (po 11). Najwięcej świa­
dectw 1 gildji wykupione ibyło w powiecie nieszaw- 
skim, gdzie liczba kupców tej kategorji dochodziła do 
19; w powiecie zaś włocławskim większość kupców na­
leżała do 2 gihlji. W  samym W łocławsku, prowadzą-

do wniosku, że oprócz robot około budowy drogi że- e^(n Z!iaczny handel zbożem, było ich 50. Na mocy 
laznej sarnarsko-orenburgskiej, środkiem najstosowniej- świadectw gildyjnyoh utrzymywano zakładów handlo- 
szym byłoby rozpoczęcie niezwłoczne robót około za- 'vy°h w miastach 173, w powiatach 130, razem 305. 
prowadzenia irrygacji pól i zasadzania lasów na prze- i Z c anych i wiadomości liczebnych za ostatnie trzy 

strzeniach stepowych, należących do rządu i połpżo- j lata okazuję się, że w 1870, 1871 i 1872 r. powię-

* Z guberDjiworOUeŻskiejb Włościanie dóbr rządowych 
trzech włości w pow. korotojakskim uchwalili prze in a ­
czyć na rzecz Tow arzystw a pielggnowaaia ranionych i 
oaorych w ojskow ych po jednej kopiejce od każdej duszy
rew izyjnej, na trzy lata, począwszy od roku przyszłe­
go 1874. (Gon. Urzęd),

"‘ Kijów- Rektor uniw ersytetu  kijow skiego, Nr. Uh. 
Bunge, ogłasza następne sprostowanie korespondencji 
Goiosu o liczbie studentów  w uniw ersytecie św. Włodzi­
mierza.

„W  korespondencji z Kijowa z d. 14-go paździer­
nika, zamieszczonej w Nr. 280 Golosu zawiera się sze 
reg mylnych danych o liczbie studentów, wstępujących 
do uniwersytetu. I  fak w 1872 roku przyjęto do u- 
uniwersytetu, po egzaminie sprawdzającym nie 40 
a 48 osób; z tymi zaś którzy przeszli z innych wyższych 
zakładów naukowych postąpiło na pierwszzy kurs 104 
studentów. W > roku bieżącym, próśb o wstąpienie do 
uniwersytetu podano nie 110 ; 122; przyjęto na zasa­
dzie egzaminów wstępnych sprawdzających 20, ogó­
łem 110 osób. Dalej słowa korespondenta: „wielu z 
tych który podali prośby, nie było przyjętych, w sku­
tk u , nieprzedstawienia koniecznych dokumentów, nie­
możności wniesienia opłaty za naukę“ —  są czy­
stym ąwyśleniem; taki wypadek ani jeden nie miał 
miejsca. Dalej korespondentpowiada, że „w licz­
bie tych którzy wstąpili, jest bardzo wielu gimnazi­
stów z dawno kończących kurs“. Jest to także fa- 
szem— takich osób było 9 na 110, którzy wstąpili do 
uniwersytetu. Nareszcie, niepodobna mówić, że fakul­
tet prawny opustoszał, chociaż liczba studentów znacz­
nie się w niein zmniejszyła; obecnie liczą na nim 220 
osób; jeszcze mniej można uskarżać się na zmniejszenie 
liczby studentów-medyków, jak  tó się okazuje z dołą­
czonej tabeli za lat 10.

 ̂ „Liczba studentów Cesarskiego uniwersytetu św , 
W łodzimierza od 1863 do 1873 roku włąeznie.

3 ń. 1 stycznia 
1863 r. było-
1834 „ „
1865 „
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Konkluzja, do jakiej przychodzi korespondent, również 
nie zupełnie prawdziwa: „a tymczasem—powiada on — 
wszędzie zupełny brak ludzi z wyższem wykształce­
niem. Ziemstwa szukają lekarzy i nie znajdują ich w 
liczbie niezbędnej, szukają sędziów pokoju, dostate­
cznie usposobionych do swych obowiązków i muszą 
mimowoli poprzestawać nat tych którzy skończyli kurs 
jedynie w średnich zakładach naukowych' i t. p. Za­
potrzebowanie medyków rzeczywiście jest wielkie, lecz 
nie podobna powiedzieć, iż ziemstwa znaleźć ich nie 
mogły. Ziemstwa, zwracające się do uniwersytetu ki­
jowskiego, znajdowały ich: co się zaś tyczy prawników 
z wyższem wykształceniem, to i w Kijowie i w P e ­
tersburgu, wielu z rzeczywistych studentów i kandyda­
tów czeka i nie znajduje miejsc, a w oczekiwaniu, szu­
ka zajęć prywatnych za nader skromne wynagrodzenie. 
Fakt ten dobrze mi jest wiadomy i mógłbym wymie­
nić osoby, które sio do mnie udawały. Łatwo pojąć, ża 
trudność dosta' ia się na służbę nie wabi masy uczą­
cych się,

„Iizetelnem jest tylko jedno, że liczba studentów 
w ostatnie dwa lata zmniejszyła się, lecz ubytek ten 
nie wyniknął z samego zmniejszenia postąpień do uni­
wersytetu z gimnazjów. W 1871 roku na pierwszy 
kurs przybyło z wychowańców seminarjów i zakładów 
naukowych duchownych 51, a w 1873 roku ogółem 11 
osób, skutkiem tego, że od 1872 roku egzamen spraw­
dzający z matematyki, języka ruskiego i starożytnych, 
uznany został za obowiązkowy dla wychowańców se­
minarjów i akademij duchownych.”

M m. Jełatm ie (w gubernji tambowskiejj otwar­
te zostało 26 września progimnazjum, do którego za­
pisało się 49 uczniów. (Gon. Urzęd.).

* W drugiej połowie października, podług „Prze­
wodnika do spraw prasowych,” w yszło W Rosji Z dmkg 
w języku ruskim 106 nowych książek, licząc w to ka • 
lendarze i książki do użytku szkół. Cenzura do ksią­
żek zagranicznych przejrzała w ciągu września 165 
dzieł w języku francuzkim, z których 154 zostały do­
zwolone, 4 dozwolone z modyfikacjami i 7 wzbronione.

* S ta tystyka  H e g ra fó w  C esarstw a Rosyjskiego za
1871 rok. Niedawno ukazał się z druku bardzo ciekawe 
dokument urzędowy, wydany przez departament tele­
grafów, pod tytułem: „Statystyka telegrafów Cesarstwa 
Rosyjskiego w 1871 roku,” z dołączeniem bardzo do­
kładnie ułożonej mapy linij telegraficznych. Sprawoz­
danie to, podzielone jest na dwie części: w pierwszej 
części, mieści się ogólne zebranie danych z statystyki 
telegrafów za 1871 rok; ogólne to zebranie zawiera w 
sobie statystykę telegrafów rządowego i prywatnych; 
dalej wiadomości o telegraficzno-pocztowych kantorach, 
o przyjmowaniu depesz, o składzie osobistym zarządu 
telegraficznego, o korespondencji telegraficznej, a na- 
koniec wykaz dochodów i rozchodów wydziału telegra­
ficznego, wiadomości o liczbie reklamacij nadesłanych 
do departamentu telegrafów za 1871 rok. D ruga część 
sprawozdania składa się z dodatków, do rzędu których 
weszły: lista alfabetyczna stacij telegraficznych Cesar­
stwa Rosyjskiego: lista stacij telegrafu rządowego, uło­
żona w porządku ubywającym; wykaz ruchu korespon- 
dęncji i poboru z i depesze na stacjach telegrafu rzą­
dowego; wykaz ilości depesz wewnętrznej korespon­
dencji według pasów; wykaz ilości depesz korespon­
dencji międzynarodowej, podanych na stacjach telegra­
fu rządowego; wykaz bilansowy co do korespondencji 
międzynarodowej; ogólny przegląd statystyki telegrafów 
od 1861 do 1871 roku i szemat funkcjonujących apa­
ratów Husa. W końcu książki dołączone są jeszcze 
tablico jeograficzne: przedstawiające rozwój telegraficz­
nej sieci Rosji, powiększenie liczby urzędników i stacij 
telegraficznych w Rosji, rozwój korespondencji telegra­
ficznej, powiększenie poboru telegraficznego i ruch 'k o ­
respondencji miesięcznie w 1871 roku.' Wykazy pomie- 
nionych danych obejmują, w ogóle okresa o d '1856 do 
1872.^ W  tern sprawozdaniu przedstawiają się szczegól­
nie ciekawemi porównawcze dane statystyki telegrafi­
cznej dotyczące ostatniego dziesięciolecia to jest od 1861 
do 1871 roku. Z ogólnego przeglądu tych danych oka­
zuje się, że długość linij^ sieci telegraficznej, równająca 
się w 1861 r. 16,532 wiorstom, piątego roku, to jest 
w .1865 r. miała juz 33,514 wiorst; w 1870 r. długość 
równała się już 4 1,094 wiorstom, a w 1871 r. 59^848 
wiorstom, z włączeniem telegrafów kolei żelaznych. 
Długość przewodów w 1861 r. wynosiła tylko 32,330 
wiorst, w 1864 roku—56,390, w 1867 roku— 71,368, 
a nakoniec w 1871 roku długość ich równała się już 
118,538 wiorstom, i łgólna liczba stacij w 1861 roku 
wynosiła tylko 175, na trzeci rok liczba ich podwaja 
się, a W 1871 r. ogólna ich liczba dochodziła do 1,041, 
w której to liczbm stacij telegrafu rządowego było 571 
i stacij kolei żelaznych (otwartych do przesyłania po­
wszechnej korespondencji)—470. W tej liczbie z cią­
głą czynnością w^tymże 1871 r. było 455 stacij, z dzien­
ną czynnością—.>27, a nakoniec z ograniczoną czynno­
ścią było stacij^ 959: Liczba funkcjonujących aparatów
(Morsa, Huse i innych systematówj była: w 1861 r ,  
531, w 1870 r. liczba ta przeszło podwoiła sie, a w 
1871 r. było ich ju ż  1.371. Największa ilość przypa­
da w tej liczbia na aparat Morsa, Wprowadzony,' jak 
wiadomo, w używanie od początku rozwoju u nas spra­
wy telegraficznej. Dalej, elementów w 1861 r. było 
tylko b,746; trzeciego roku liczba ich powiększyła się 
przeszło o dwakroć; w 1869 r. było ich 27,328, w 1870; 
r . - - 33,904, a w 1871 r. 41,636. Co się tyczy danych 
dotyczących osobistego składu zarządu telegrafów, ta­
kowe okazują dość ograniczony jego wzrosf w p >mie- 
nionem dziesięcioleciu. Tak z cyfr' tych okazuje sU, że 
w 1861 r. osobisty skład tego wydziału wynosił 1,985 
osób; na trzeci rok skład ten powiększył się tylko o 476 
osób; w 1869 r. jego liczba wynosiła 3,728 osób, to 
jest po upływie dziewięciu lat powiększyła się o 1,267 
osób; w 1870 r. liozba ta wynosiła 4,135, a w 1871 r. 
—4,652 osób. Ogólna liczba depesz w 1861 r , |,vja 
627,061, a *y 1874 r. liozba ich wynosiła"już 3,048,008.
W tej liczbie w 1871 roku, ilość depesz wychodzą­
cych taryfowych korespondencji wewnętrznej wynosiła 
3,373,728 i bezpłatnych 176,906, zaś korespondencji za­
granicznej liczba depesz wychodzących taryfowych wy­
nosiła 226, 588 i bezpłatnych 5,529 wchodząeyh tary­
fowych 230,873 i bezpłatnych 5,030 i nakoniec tranzy­
towych 29,294. Nie mniej ciekawe w ogólnym prze­
glądzie statystyki telegrafów z okresu o d '1861 do 187] 
r. są porównawcze dane pod względem rozchodów i do­
chodów zarządu telegrafów. Ogólna suma dochodu 
za depesze tak wewnętrznej, jak i międzynarodowej
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w 1865 roku 1,991,684 rub., w 1867 rokn 2,592,229 
w 1869 roku 3,379,086 rub., w 1871 roku 3,946,592  
rubli srebrem. W  tej liczbie w 1871 roku wpły 
nęlo: za depesze korespondencyi wewnętrznej najwię­
ksza część dochodu, to jest 3,250,854 rub., za depesze 
uiiędzynarodwej korespondencyi 634,302 r u b ., a c 1 t ia  
różnych wpływów wynosiła 61,436 rub. Zestawiwszy 
cyfry rozchodu w 1861 roku (1,434,887 rub.) z cyfrą, 
dochodu w tymże roku, otrzymamy cyfrę deficytu 
194,223 rub.; w 1863 r. okazał ąię jeszcze większe de­
ficyt, mianowicie 579,248 rub., w 1867 r. różnic:: po­
między dochodem a rozchodem wynosiła już 101,070 
rub., a nakoniec w 1871 r. cyfra dochodu wynosiła 
już 552,027 rub. (Dvs. Mir).

wosci i najzupełniejszego poparcia. P. Thiers  ̂ po- B roglie będzie miał poleconem sobie utworzenie nowe- 
wziął bardzo nieszczęśliwą myśl, rzucić się osobiście w 
wir walki, która mogła zachować charakter walki
o zasady, tylko pod warunkiem, żeby pod ża­
dnym względem nic można było podejrzewać, iż przy­
wrócenie mu utraconej w b. 24 maja władzy było ce- j Dampierre, w departamencie Sekwany i Oazy. Oprócz 
lem, do którego zmierzała komisja, a której bezstron- [ tego Moniteur donosi, iż hr. Chambord przyjmował zna- 
ność stała sie już podejrzaną od chwili, gdy było j  czną liczbę swych stronników. Pobyt jego we Frau- 
wiadomem, iż jej członkowie zbierają sie co wieczór u jeji nie ma jednak żadnego politycznego charakteru.

Zajmującem jest porównanie głosów  wczo- * Paryż, 22 listopada. Ajencja Navas podaje wia-

go gabinetu
P a ry i, 21 listopada. Dzisiejszy Moniteur podaje 

wiadomość, iż hrabia Chambord już od tygodnia prze­
bywa we Francji i zamieszkał niedawno w zamku

p . Thfersa
rajszveh •/. danemi w timu

' L gubernji wiaukiej- z  polecenia miejscowej ra­
dy miejskiej, wkrótce odbyty zostanie jednod niow y  
sp is ludności m iasta Sarapula *•

* W zamieszczonych w Dzień. Gub. Wiackim wia­
domościach o zabytkach starożytn ośc i w  gubernji w ia- 
ckiej, znajduje się między innemi opis kurhanu we 
włości Iljińskiej (w powiecie jełabużskim), powyżej wsi 
Bobji-Uczji i Nowej Żykji (Karaszur). Lud nazywa 
ten kurhan „czudzkim,” lecz u wotiaków ma on nazwę 
„Kar-Gurez.” Ma on 36 sążni długości, 10 sążni sze­
rokości i 95 sążni obwodu. Kształt kurhanu jest czwo­
rokątny.

Kurhan ten znajduje się w miejscowości wyniosłej, 
na brzegu rzeki Bobji, na lewo zaś gramiczy z wąwo­
zem.

Oprócz urwistych z trzech stron brzegów, kurhan, 
otoczony był, jak widać, trzema walami i czterema ka­
nałami. W aty i kanały widoczne są jeszcze obecnie, 
zwłaszcza na końcach: górnym—na stromej górze, i w 
dolnym—na samym przylądku, utworzonym przez brzeg 
rzeki i wąwóz.

W ejście i wjazd na ten kurhan nie dochowały się i nie 
można rozpoznać, z której strony takowe były urzą­
dzony.

Krąży pomiędzy ludem podanie, źe w czasach bar­
dzo dawnych, przed osiedleniem się jeszcze wotiaków  
w tutejszej miejscowości, kurhan ten wzniesiony został 
przez zamieszkałe jakoby tu wówczas plemię, które 
miało nazwę czud’, o wysiedleniu się którego nikt nie 
pamięta i o którem nie przechowały się wśród ludu ża­
dne podania. W dawnych czasach miano znajdować 
koło kurhanu sprzączki miedziane od rzemyków, 
rękojeście toporów i inne drobne przedmioty, które 
atoli nie zostały przechowane; nikt nie rozkopywał kur­
hanu ani położonych w  pobliżu takowego miejscowości, 
i nic w tern dziwnego, albowiem wotiacy mają szcze­
gólną dla tego kurhanu cześć. Znajduje się na nim 
od najdawniejszych czasów wotiacki dom modlitwy, 
mający nazwę „Kar-Gurez;” wotiacy obchodzą tu i 
teraz swoje obrządki bałwochwalcze i nie tylko nie 
poważają się rozkopywać kurhanu i czynić w nim p o ­
szukiwań, lecz nawet obawiają się brać do rąk znaj­
dywane na nim przedmioty.

* Dnia 3 października, około godziny 4-ej po po­
łudniu, we wsi Kopienkowatem, pod m. Humaniem (w  
gub. k ijow sk iej), dało sig U C Z U Ć  trzęsienie ziemi. Trzy 
wstrząsnienia były tak silnie, że zbi-rzyły 8 starych 
domów, z pomiędzy zaś mieszkających w nich 27 osób, 
tylko 9 nie doznało żadnego szwanku. (Gon. Przed.)

* Goniec Urzędowy zamieszcza następujący telegram: 
Kazati, 9 listopada. Dziś o godzinie 1-ej po północy 
lód na Wołdze s t a n |ł  pod miastem  Kazaniem.

* Wersalski korespondent Norda pisze pod dniem  
20 listopada: Sześćdziesiąt ośrn głosów większości, które 
zyskało prawo bezwzględnego przedłużenia władzy, jest 
to wypadek nieprzewidziany przez lewicę, również jak 
i niespodziewany przez rządową większość także. ,1 uż 
z początkiem ustanowienia rządu, daleko jesteśmy od 
owej większości dziesięciu głosów, zapewiedzianej przez 
pp. Laboulayo i Jules Sim ona gabinet >wi, a na któ­
rych oni mieli się oprzeć, ażeby zaprzeczyć nowo utw o­
rzonej władzy spodziewanej przez nią trwałości i siły. 
Rzecz pewna, iż ani mowy p. Broglie, jakkolwiek wy­
mowne, ani też niepotrzebne roztrząsania metafizyczne 
p. Grevy, spełnione podczas nocnego posiedzenia, nie 
wpłynęły n s zmianę-aż tylu głosów; najbardziej niedo­
wierzający członkowie lewicy, zarówno jak więcej zen- 
tuzjazmowani przedstawiciele prawicy, nie przewidywa­
li w chwili już rozpoczętego wotowauia więcej nad 25 
do 30 głosów większości. Nie na trybunie to należy 
szukać wytłumaczenia tak niezaprzeczonego zwrotu, ja ­
ki się dokonał w lewym środku i w krańcowej prawi­
cy; zwrot ten wywołany został przez dostrzeżenie ża­
biego v mający cli cel wprost przeciwny, a które obró­
ciły się na szkodę tych, którzy z nich korzystać chcie­
li. Widząc jak p. Thiers często opuszczał swą ławkę, 
podczas trwania ostatniej już fazy rozpraw, dla nara­
dzania się raz z pp. Lahonlaye i Leonem .Say, to zno­
wu z pp- Kazimierzem Perier i Laboulayc’m, nakoniec 
zaś i z p. Gambettą, który tym razem opuścił swoje zw y­
kłe miejsce i zasiadł na ławce sąsiadującej z komisją, 
pod którą p. Thiers stanął jawnie otoczony kołem depu­
towanych z krańcowej lewicy, między p ó r y  mi znajdował 
się p- Ohallemel-Lacour, powiedziano sobie w pewnem 
kółku deputowanych lewego środka, że w gruncie rzeczy, 
spór toczy się n;e pomiędzy dwoma doktrynami, lecz 
pomiędzy dwoma osobistościami raczej i że po uczy­
nieniu wyrzutów większości monarchicznej za to, iż roz­
dzieliły J4 dwie współzawodniczące z sobą pretensje, 
szukano obecnie sposobu rozdzielenia stronnictwa za­
chowawczego przez postawienie dwóch kandydatów do 
prezydentury rzeczypospolitej. W ielu deputowanych z 
lewego^ środka, wychodząc już z izby, nie ukrywało 
woale przykrego .. rażenia jakiego doznali widzą-, że p. 
T h it.s  przybrał postawę, która zmusiła fatalnie znie­
chęcić pewną frakcję ważną należącą do stronnictwa re­
publikanów zachowawczych. Gd chwili w której p. 
Thiers stał się tylko jawnym przywódzcą lewicy, obej 
rnując osobiście kierunek nad radykalistami, odtąd nie 
miał już w koalicj miejsca, dla republikunów-zacho- 
wawców takich jak pp. Andre de la Seine, Fourtalós, 
\lax-R ichard, Sóbort, i hrabia du (Jhaffault, którzy aż 
do ostatniej chwili złożyli mu tyle dowodów życzli-

ści, większość nie zyskała 54 głosów, jakby to można 
było mniemać przez zestawienie owych 14 głosów wię­
kszości przeciw projektowi Dufaure’a z 6 \-m a głosami 
danemi wczoraj za przedłużeniem władzy— wypada al­
bowiem przedewszystkiem zaznaczyć, iż crfra głosują­
cych, która w d. 3 listop wynosiła 710, zmniejszyła się 
wczoraj do 678. Co zaś istotnie powiększyło przestrzeń 
pomiędzy większością a mniejszością podczas wczoraj­
szego posiedzenia, to liczba trzydziestu czterech nie g ło ­
sujących wcale. Lecz chociaż rezultat zmniejsza się 
przez to materjalnie, to moralnie pozostaje tym samym, 
gdyż cyfra niegłosujących przedstawia głównie żywioł, 
który zajmie znowu swoje istotne stanowisko w łonie 
większości izby za każdym razem, ilekroć podniesione 
zostaną kwestje dotyczące konserwatyzmu i społeczne­
go porządku. Istotnie cyfra nie głosujących składa się 
z 12 bonapartystów, z 9 legitymistów, z jednego człon­
ka prawego środka, z 11 członków lew ego środka i 
z jednego deputowauego lewicy. W iększość izby zy­
skała przeto przy wczorajszem głosowaniu 15 członków  
z lewego środka i 4 bonapartystów, tylko 'dwóch legi­
tymistów odłączyło się od niej w tej sprawie i głoso­
wało przeciw przedłużeniu władzy. Opozycja wtedy 
straciła, oprócz 16 głosów bonapartystów, które miała 
po sobie w dniu 5 listopada, 27 głosów z lewego środ 
ka, z których 16 głosowało z większością a 11 powstrzy­
mało się od wotowania. Tak więc koalicja lewicy o- 
slabła w liczbie istotnej o 43 głosy. W iększość zyska­
ła 16 głosów, opozycia straciła 43. Taki jest ostatecz 
ny bilans z wczorajszego głosowania. Jeżeli dołączy­
my do 378 wotujących za przedłużeniem, 21 głosów  
legitymistów i bonapartystów, którzy powstrzymali się 
od głosowania, i d\vóch legitymistów, którzy nie chcieli 
przyłączyć się do popierania przedłużenia władzy, to 
otrzymamy 400 głosów składających większość zacho­
wawczą i rządową. W  tem leży niezaprzeczone powo­
dzenie p. Broglie, który był jedynym przywódcą w ię­
kszości w tej kampanji o przedłużenie władzy; dla tego 
też powszechnie mniemają, że książę ten zachowa w no­
wym gabinecie godność wice-prezesa rady lub też je­
żeli nie uzyska takowej, to chwilowo tylko

* Czytamy w Nordd. A . Z.: Donoszą drogą tele­
graficzną z Trianon, iż w procesie Bazainea słuchany 
był 21 b. m. p. Juljusz Favre, jako świadek, przyczem 
następujące zeznanie jego sprawiło żywe wrażenie. 
Juljusz Favre zezna! co do układów pomiędzy nim i 
księciem Bismarckiem w Ferrićres, iż ten ostatni zapy­
tał go, czy jest zupełnie pewnym posłuszeństwa mar­
szałka Bazaine’a względem rządu obrony narodowej?
I gdy pytanie to zadziwiło go, książę Bismarck dodał, 
iż ma zasadny powód do mniemania, że marszałek Ba- 
zaine nie jest przychylnie usposobiony względem rządu 
obrony narodowej.

listopada. W  rzeczywisto- domość, iż iiowe ministerstwo ukonstv

? R 2 E  W O D N I K  W  A  U S  Z A  W S K I

tuowanem zost.n

* Obydwie izby parlamentu wiedeńskiego zajmo­
wały się adresem odpowiadającym na mowę tronową. 
W izbie panów, projekt adresu zredagowany przez hr. 
Antoniego Auersperga, a będący tylko parafrazą mo­
wy cesarskiej, przyjęty został bezspornie; jeden tylko 
członek czuł się w obowiązku wyrazić zastrzeżenie na 
korzyść konkordatu z powodu reform projektowanych 
w prawodawstwie dotyczącem wyznań. Projekt adre­
su izby deputowanych, którego ułożenie pozostawiono- 
p. Herbst’owi kładzie główny nacisk na potrzebę bez­
zwłocznego i stanowczego zaprowadzenia tych reform 
a żeby wolność sumienia była popieraną energicz­
nie przeciw władzom duchownym i żeby zwierzchnic­
two państwa było ustrzeżone od wszelkich zama­
chów. Projekt ten nie został jeszcze przegłosowa­
nym, lecz zostanie utrzymanym niezawodnie, pomimo 
że prawa strona izby zamierza walczyć przeciw niemu. 
Ta frakcja wystąpiła z wnioskiem, na którym wiele so ­
bie zakłada a który istotnie może sprawić nie mały 
kłopot jej politycznym przeciwnikom. Zaproponowała 
bowiem ustanowienie komisji śledczej, przeznaczonej do 
wyszukania przyczyn ostatniego przesilenia ekonomi­
cznego i finansowego. Wiadomo iż większa część 
osobistości znaczniejszych należących do stronnictwa 
centralistów, zostało skompromitowanych silnie w przed- 
siębierstwaeh giełdowych, które spowodowały owo 
przesilenie — rozumie się przeto, iż wielce szkodli- 
wem byłoby dla tej frakcji ujawnienie publiczne 
i szczegółowe tych finansowyeh zagmatwań, w któ­
rych członkowie jej brali mniej więcej znaczny u- 
dzial — więc tedy śledztwo proponowane dostarczy 
może przeciwnikom niemieckich centralistów spuso- 
bność poniżenia ioh moralnej godności w oczach kra­
ju, dotkniętego tak okropnie pzeż nadużycia ażioter- 
stwa. Lecz z drugiej strony przewidywać można, iż 
federaliści utraęą wkrótce zdobyte korzyści, skoro po - 
łączą się z ultramontauami przeciwko prawom o w y­
znaniach, które ministerjum zamierza przedstawić w 
parlamencie.

T eleg ra m y  i  g a z e t za g ra n ic zn y ch .

P aryi, 20 listopada. Ajencja Havas donosi, że mi­
nistrowie pozostaną na swych stanowiskach, dopóki nie 
odbędą się obrady nad interpelacją środka lew ego w 
przedmiocie nie zwołania kolegjów wyborczych dla od­
bycia wyborów dodatkowych. Powiadają, i i  książę

W arszaw a  
dnia 12 (24) listopada.

W i d o w i s k a .
KĘPERTUAR TEATRÓW WARSZAWSIKCH. —  We śro- 

d ę ,~  w teatrze wielkim: dramat DdlildJ we czwartek,— w teatrze 
wielkim: opera komiczna Duch w ojew o d y ,— w teatrze rozmai­
tości: komedje Biały gw oździk, Drzemka p in a  ProsDera;
w p ią tek ,— w teatrze wielkim: trajedja Otello; w sobotę,— w tea- 

nip , . , . .  . i '+** balet Meluzyna,— u: teatrze rozmaitości: komedje
m e  p ra w d o p o d o b n ie  ju z  w c ią g u  dm a d z is ie j s z e g o . i - y  « « , ,  Akrobata, Marionetki Justyna, Hans Jurga; w ń,e- 
K siąże  o r o g lie ,  p. M a g n e  i k ilk u  in n y ch  d o tych czaso - I dzielę,-—w teatrze tctelkim: opera Em&ni,— w teatrze rozmaito- 
w ych  m in istrów  pozostaną cz łon k am i gab inetu . A m - 1 śc^ kompdi e Akrobata, K siężna Jerzow a.
basadorowie i posłowie mocarstw zagranicznych w y ri- . 1 'E A T ^ ; ~  w  P °niedzi»łek , trajedja w ó-ciu

■i; i  - , ,  i . * I aktach (8-u obrazach), Otello. —  Początek o godzinie 7 i pół.—
. zy°zcnle złożenia marszałkowi Mac-Mabonowi po- I Jutro, we wtorek, opera komiczna Zycie paryzkie- — Wczoraj, 

winszowania i przyjmowani będą przezeń w poniedzia- bż}° 08dh 7<JS-
ł c k .  I _ TEATR ROZMAI i  OŚCI. — Jutro, we wtorek, komedje Md-

Karlsruhe, 20 Krtopada. Sejm otwarte z „ tet ^
da,., p r «  wielkiegok.,, c i .  o b ic ie  a M IS Ę t. ZO O W Btcz»r

/ ta,ga, 20 listopada. Minister kolony, p. F ran -1 szawskiego).— Otwarty w niedziele bezpłatnie,
sen van de Putte wystosował list do izby drugiej w WYSTAWA TOWa RZYSTWA ZACHĘTY SZTUK PIĘ-
przedmiocie zawikłań z Atchinem i oświadczył, iż w oj-I KNYCH. —  Otwarta c o d z ie n n iod godziny i i - e j  rana do go- 
na z atchinami doprowadzi do poddania kraju tego I dz,nA 5"”' popołudniu, w gmachu obok kkrfcół* sw. A nny.—  

pod zwierzchnictwo Niderlandów. Atchinowi pozo sta- * Juie P0****1"* M*- «*i ~ » i

wioną będzie jednak samoistna administracja i rząd nie TIVOl.I. _  Dzis i codzienniV, Koueart orkiestry
ma bynajmniej zamiaru poddania bezpośrednio Atchinu gierskiej pod przewodnictwem Karola Baloga.— Początek o go- 
pod panowanie Niderlandów. I dżinie 8-ej.— Wejście kop. 15.

Madryt, 20 listopada. Politico podaje wiadomość, 1
iż usiłowaniom posła angielskiego, p. Layard udało I P r z y j m o w a n i e  C łlO r y c ł l .
się nakłonić posła amerykańskiego do odroczenia przy- w l,:d,,lka0'‘ uniwersyteckich, mieszczących się w szpitalu u*ie. 
gotowanego już wyjazdu swego Z Madrytu. ciątka Jezus fwejście przez bramę 0.1 ulicy BraWfctof).

1 / 7  , „  J. . Choroby zewnętrzne, prof. Kosniski, od godziny 9 do 10 u ,
Madryt, 21 listopada. Podług otrzymanych tu «,« środy i soboty. '

wiadomości, powstańcy w Kartaginie postanowili pod- Choroby wewnętrzne, proł. \udrejew, <>.l go Iz. u  1 a do i-ej 
dać się rządowi. Skutkiem tego rząd madrycki byłby we wtorki ' r'4rki. 
w stanie rozporządzenia eskadrą, znajdująca się pod I
Kartaginą i użycia takowej ewentualnie w zawikłaniach 
wyniknąć mogących z sprawy statku „Virginius.” P o­
wiadają, iż powstańcy ze względu na wspomnianą oko­
liczność oświadczyli gotowość poddania się. Należy  
czekać na potwierdzenie tej wiadomości.

Przyjmowanie chorych przychoin ich  ud garadg  
b ezp ła tn i

„w szpitalu Dzieciątku Jezus*
(w ejśc ie  przez drzwi g łów n e od pl icu D ziec ią tk a  J e z u s )  

Choroby wewnętrzne: D r Pogorzelski, ka* lo d z ien n ie  od godziny  
9 do 1 0 rano.

: l do
1 1

I 1
Dr II szebor w p on iedziałk i, środy i piątki od god/.im  I 1 do

Londyn, 21 listopada. Podług otrzymanych tu I Choroby zew nętrzne:1 Dr Orłowski k ażd od zien n ie Od g o d . .  10 do 
wiadomości z przylądka Coast-Castle z dnia 31 paź- 11 rano.
dziernika, wojska angielskie napadły dnia 27 t. m. na organów  m oczo-plbiow yoh:

aszantów w pobliżu Dunquch i spaliły ich obóz. W y -I - . ° r 0rtow' ki wo wtorki- 
konano rekonesans aż do Abrakampra i wzięto znacz­
ną liczbę aszantów do niewoli. ,

Waszyngton, 19 listopada. W sferach po zostają­
cych w blizkich stosunkach z rządem powiadają, iż w 
przedmiocie wyspy Kuby będzie można uniknąć woj- 
ny.

Nowy-Jork, 21 listopada. Panuje tu zdanie, iż 
w kwestji statku „Virginitis ’ nastąpi porozumienie z 
Stanami Zj ednoczonemi bez wojny. Prezydent Grant 
oświadczył się na korzyść udzielenia rządowi hiszpań­
skiemu zwłoki dla umożebnienia mu dania konie­
cznego zadośćuczynienia i że należy mieć wzgląd 
na okoliczność iż w tej chwili Hiszpanja nie jest w sta­
nie zasiągnięcia dostatecznych informacji co do zniewa­
żenia Stanów Zjednoczonych dla udzielenia należytego 
zadośćuczynienia.

• —    ....

Przyjm owanie chorych
„W  szpitalu świętego Rochu.”

C odziennie od  godziny 9-ej do 10 -ej zrana, g łów n ie zaś. 
Choroby ze w n ę tr z n e — Dr Stankiewicz.
Choroby wewnętrzne —Dr Obrębski.

 Ĵ tm.11— iBi t f l . i.

’ W  dniu 11 (2  3 )  bie*. inins. i roku, choryoh w K-min 
cywilnych szpitalach: przybyło 3 4 , wyzdrowiało 4 2 ,  umarło 5 , 
pozostało 1 69 9 (m ężczyzn 8 5 4 ,  kobiet 8 4  5 ), z nich w s z p i ta lu
starozakonnyeh mężczyzn 181 kobiet. 1 5 9 ,

Przyjechał:—Hrabia Kossakowski, z gubernji kowień­
skiej.

W yjechali: — Jenerał-lejtnant Szestakow, do St. P e ­
tersburga; — jenerał-major Kur.akow, do Pińczowa; —  
rzeczywiści radcy stanu: Koniar, do St. Petersburga

* Roślina Jute w  Indjach W schodnich. Roślina ta, | (̂ 0 ôwin< Suwałk, 
znana w botanice pod nazwą Corclwrus olitorius i Corcho-

KURS IłtKl.nY WARSZAWSKIEJ 
12 dnia 2 i  L istopada 1*73 roku.

U orli u , .

Gdańsk 
Hamburg . 
Londyn

Pary* . .

Wiedeń

Potersburg
»ł •

M oskw a

W e k s l e .  

100 Tal. .

300 B. Mk. . 
lF t. Szter.

300 Frank.

150 Zł. W. A. 
k vista . . .
100 Rsr.

2 m.

i ®  i2 m.
2 m.
3 m. 
kr. ter. 

110 d.
f. ?»
‘2 tu.

3 i u .
3 d.
1 ra.

rus capsularis, ma dla przemysłu bardzo ważną donio­
słość, zwłaszcza od niedawnego czasu, odkąd rozpo­
wszechnienie i używanie toj rośliny zaczęło przybierać 
olbrzymie rozmiary. Uważamy za stosowne przytoczyć
0 takowej niektóre wiadomości poczerpnięte z dzienni­
ka Globus.

Włóknista ta roślina, uprawiana jest najwięcej w 
Bengalu, gdzie ją sieją corocznie, tak jak u nas len i 
konopie, do których ma ona wielkie podobieństwo, a 
po upływie stu dni po zasiewie, już ją zbierają. Kra­
jowcy robią z włókien tej rośliny tkaniny na suknio
1 na worki tak zwane Gunny bags, używane do opako­
wania ryżu, cukru, bawełny, kawy i t. p. Jak dalece 
zwiększył się popyt na tę roślinę, można sądzić z tego, 
że wywóz takowej z samej Kalkuty wynosił w 1872 r. 
sześć miljonów centnarów.

Godnem jest uwagi, że włókna te nie zbyt dawno 
wyrobiły sobie prawo obywatelstwa na europe,skim  
targu handlowym; i tak np. nadaremnie koinpunjal Akcje drogi żelaznej Warsa.-Bydg. aa rs. 100

wsohodnio-indyjska Starała się W końcu zeszłego stule- Akcje drogi żelaanej W arsa.-TerespA a r^mo 
cia zwrócić uwagę kupców europejskich na ten pro- I Obligacje ''rogi żeluz. Warsa.-Terespolakiej

• •  i  ,  « •  , .1 I r n i a  A  r o r v i  ś a l o v n a i  ł * » ł .v  F . n . L b L !  . . .  1

dukt: mecheieli oni zaj^ó się handlem takowego i zale* 
dwie w drugim dziesiątku bież. wieku rozpoczęto w 
Abiugdonie (w  Oxfordshire) wyrabiać z tych włókien 
tkani ię i używać ich w połączeniu z przędzą wełnianą 
do wyrobu kobierców. Od tego czasu zaczyna się no­
wa era dla rośliny Jute: użycie jej w Kuropie jest za­

żądano | Płacono.

Akcje i  Obligacje Kolei Żdaznych. 
Akcje Głównego Towarzystwa Rosyjskiego

dróg żelaznych rsr. 125 . : . . .
Obligacje Głów. Tow . Ros. dróg żelaznych 

po franków 2,000 za rs. 100 . . . .
Akcje drogi żelaznej W arsz.-W ied. za sztukę 

Obligacje drogi żelaz. Warsz.-Wied. po 500 fr. 
Obligacje drogi żelaz. W arsz.-W ied. po 100 

talarów za sztuko

\k c je  drogi żelaznej fabr. Łódzkiej rs. 100  
Akcje banka handl. w Warszawie po 250 rs. 
Akcje banku hand. War. IV  Em. z wpłatą rs. 100 
Akcje banku handlowego w Lodzi po 100 rs. 
Akcje banku dyskontowego w Warszawie

za sztukę rs. 250    .
Akcje W arsz. T o wara. Ubezp. od ognia za

sztukę z wpłatą rsr. 1 2 5 ........................
Akcje Towarz. Łazienek i .Łaźni rs. 500 . .

P apiery Pnbliczne (bez wartości kuponów).
00pewuicme. Z początku założono fabrykę w Holandii yblig' Skarbu za rs. i

j i  . . . .  i - . i . I Obligacje cząstkowe z 1835 złp. 500 za sztuka
dla wyiobu rożnych tkanin z tej rosimy, następnie w I Certyfikaty Banku na. Oblig. cząstk. lit. A .
Anglji, Francji, i nareszcie w 1861 roku w Niem- . po ztp. 3oo sztukę................................... ......

. I Lit. B. po zip. 200 za sztukę bezupouu
C zech . Dowody Komisji Centr. Likw. za rs. 100 .

Dotąd jeszcze Kalkuta jest głównym składem t e i  Li8ty Zastawno Okresu Serji pier-* °   ̂ I W8Z6J za rs. 10 0  . ...............................
rośliny, sk^d takowa za pośrednictwem niemieckich do- Listy Zastawne I i i-g o  Okresu Serji dru-

mów handlowych bywa transportowaną po całej kuli Ulty s t.  isŃ  *) ! ' i
ziemskiej; i tak: W roku 1852 wywieziono 170,022 b<*/o Listy Zastawne miasta Warszawy ')

II Ser ja
miasta Łodzi 1) .wańtuchów (każdy po 300, 350 i 400 funtów), w roku j 5% Listy Zastawne

1869 wywóz wynosił do 987,314, w roku 1870—
1,377,165, i w r. 1871— 1,891,912 wańtuchów.

Jakie zas państwa i kraje przyjmują w tem udział, 
najlepiej wykazują następujące^liczby:

W roku 1872 użyto tej rośliny w Europie i A m e­
ryce 4,926,000 centnarów, za sumę 50,112,000 talarów.
Z tej ogólnej ilości przypada na stal j ląd europejski [ 5% Listy Zastawne Rosyjskie
750,000 centnarów, za 9,000 000 talarów, na Amery­
kę 1, 176,000 centnarów, za 14,112,000 talarów; re­
szta zaś, wynosząca 3,000,000 centnarów, przypada na 
Wielką Brytanję.

Listy likwidacyjne za rs. lot) i)
5 pożyczka rosyjska S iig liu *  z 1854 za rs. 100 
fi pożyczka rosyjska Stiglitza z J855 za rs. 100 
Bilety Banku Ces. Ros. * r. I8 6 0  za r s ,  lo o  .
Metaliki Lutowe za rs. 1 0 0 ...............................

Sierpniowe za rs. 1 0 0 .........................
Rosyjska pożyczka prem. z 1864 is . 100 . .

ditto ostęplowana 
1866 rs. 100 .  . .

Rs. k. i! R. ! V
1)1 30 111
m 15 110 85

T — — —

7 46 7 44
7 46 7 44

89 40 89 10
89 40 89 10
97 50 97 s
98 25 — o—.
— — 98 25
— — — —

— f —

— 142 25

— - __ .
94 93 —

* j T- T —

—
70 75 _ _ .
— - 75 —
■TTą — —

— — — __
102 — — —
— — — —
— — __
95 — 93 —

240 — 230

125 — 24 .
— — — —

— — __
— —

— —

— — —

94 50 94 20
93 40 93 10
92 95 92 65
89 ; 45 89 15
88 45 88 15
— —. —
79 55 79 25
— —• -  •
— — —
97 — 96

101 75 101 25
— — 101

159 — —
— — — —

156 50 — —
— —

105 50 105 —

p. o. Redaktora Henryk BdłTsch.

') Wartośó kuponu bieżącego od Listów Zastawnych rs. 1 k. t g  t . 
ł ) Wartośó kuponu od Listów Zastawnych nowych rs. 2 k. 11 ‘ „
3) Wartośó kuponu Listu Zastawnego ra. Warszawy rs.— k .7 3 ‘ v  
ł ) Wartośó kuponu Listu Zastawnego m. Łodzi rs.— K 83 ■ 3.
*) Wartośó kuponu od Listów Likwidacyjnych rs. 1 k. 92* ,
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G aSArtZ WiZBCH K oS S Jl K SO L P o l.S K I

& & & 
wiadomo czynimy, że 

Sąd K rym inalny w W arszaw ie 
>v I m i e n i u  N a s z e m  

w ydał wyrok następujący:
W vilzial T. D ziało  się w W ar-
Obeeni- sza wie n a  posiedzeniu

Z aw adzki Sędz. B re z y *  Sądu  Krym in alnego d 
Now akow ski Sędzia. 4 ( ł tf )  W rześn io  1873 
A jeńsk i A sesor, roku.
I‘,n tć9tańsk i F .  P ro k n r.

(podp .) Nowakowski
(podp .) Zakrzew ski F . P isarz 

W  sprawie przeciwko:
1 . M arjannie MoczorAkiej la t 46. odrce M ar­

cin a i i B a rb a ry  służącej, rodem  z Ham burga.
2. Stefanow i Lążtow ickiem u, la t 36, b. u izę- 

dńików f synowi ‘.Tanał i Ludw iki, osta teczn ie  w
W arszaw ie.

3 A leksandrze S taleuberg  la t 63 wyrobnicy, 
córce A ntoniego i M arji, rodem  jiz m iasta P iń- 
ska, a  osta tn io  w W arszaw ie.

4. M a łg o rza c ie  S trz a łk o w s k ie j la t  46 , có rce  
Ł u k a s z a  i M arjanny  rodem  z m iasta Budzynia,
w v ro b n icy . _ t

’ 5. M anasow i H ersź D yktorow i,' la t 30, syno­
wi A braclm m a i F ra jn d li, rodem  z arszawy,
czapnikowi. . . .

6. F ran c iszc e  M ieczkow sk ie j, la t  73 , có rce  
J a n a  i A g n ie szk i, p rz y  d z ie c ia c h  w  W arsz a w ie , 
ro d em  z m ia s ta  O p o czn a .

7 B « k U  M arkow skiej, la t 63, pannie s łu ­
żącej, rodem  z F rus.

8 .  I w a n o w i  M ikołajew , la t 53, strażow i z

W gF A n d rz e jo w i M ak o w sk iem u , la t 4 8 , synow i
A nd rze ja  i K onstancji, w yrobnikow i, rodem  z

^ 0** K onstantem u M iskiewiczowi, la t 33, sy­
nowi T eofila i A ntoniny ślusarzowi zakładów  
fabrycznych D rogi Żelaznej W arszaw sko W ie­
deńskiej rodem  z W arszaw y

11 C hanie Jencie  M orel, la t 30, córce Iz ra ­
ela i E jd li, rodem  z m iasta Szydłow ca, słudze z 
W arszaw y

12. P io trow i Rzepczyfiskiemu, la t 43. czela­
dnikowi stolarskiem u, z W arszawy^

13 Fryinecie R ozenband. la t  33, córce A- 
bracham a r N ysli, przy  famitfi w W arszaw ie za-
m iesikałej. . .

14 M ariannie Leszm ew skiej, la t o2, siu- 
ią c e j, córce T om asza i M arjanny , z W arszaw y.

15 W ilhelm ow i Szefel, la t 45, synowi F ra n ­
ciszka i M agdaleny, stróżow i domu, w W arsza-

16 A braham ow i Szpajzesal, lat 59, synowi 
Z acharjasza  i F ra jdy , rodem  z W arszaw y.

17. M arjannie B iarda , la t 39, córce F ranci­
szka i M arjanny, służącej z W arszaw y.

18. Ludwikowi Rusieckiem u, la t 27, syuowi 
A lek san d ra  i M arjanny ze wsi K ozłów , guber-
nii L ubelsk iej, uczniowi j z k ó ł .

19. Dawidowi Pakszw er, la t  43, wyrobm ko
wi, z W arszaw y.

20 D yonizem u Reierowskłem u, lat 48, sy- 
n o w iL u d w ik a  i Józefy , rodem  z m iasta Nowe- 
go-D w oru, zam ieszkałem u w W arszaw ie.

2 1  W ilh e lm in ie  R o g o sz , la t  27 , có rce  F a w la  
i  A n n y , s lu żą ee j, z W arsz aw y .

2 2 . ' M arjannie K w iatkow skiej, la t 42, córce 
J a n a  i Ju lji ,  służącej, rodem z W arszawy.

23. Józefow i Iśronszt, la t 27, synowi Jo z e ta  
i K oncgnndy telegrafiście z W arszaw y.

24. Ignacem u Kosobudzkiem u, la t 30, syno­
wi Jó z e fa  i Inuocencji z W iszniewskich b. stu- 
deutowi Szkoły  Głów nej W arszaw skiej, rodem 
r.e wsi K rzeczkow a, guben iji P łock iej.
0 2 5 .  Jakóbow i Kozłow skiem u, la t 45, synowi 
A ndrzeja  i Zofji, rodem  ze wsi Guzłow a, w yro­
bnikow i, z W arszaw y.

26. W ojciechowi Zakrzew skiem u, la t 33, sy 
u o w i  M ichala i K atarzyny, rodem  ze wsi K o­
b y łka , w yrobnikow i, z W arszaw y.

27. M arjannie D om ańskiej, la t 36, córce 
W aw rzyńca i M arjanny, rodem  z rniusta Ł ę ­
czycy, służącej z W arszaw y.

W szystkim  o sam owolne opuszczenie k ra ju  
obw inionym , z wolności odpow iadającym , przy 
obronie z U rzędu , pod wyrok w I-e j Instancji 
przychodzącym .

S ąd  K rym inalny etc.
P o  przyw ołaniu  spraw y n a  jaw ne posiedzenie 

S ądu , przedstaw ienie je j stanu przez Sędziego 
R eferenta, w ysłuchaniu obrony, o raz wniosków 
P ro k u ra to ra  K rólewskiego zgodnie z teiuiż, 

zważywszy:
Że w 2 7 -m iu pod łączne osądzenie p rzycho­

dzącym  spraw ach, przeciw ko osobom  obw inio­
nym o sam owolne opuszczenie k raju , z naoe- 
stanyoh przez w ładze policyjne dowodów, oka­
zuje się, iż sam owolnie w ydaliły się z k ra ju  n ie­
wiadomo dokąd i w jakirn celu.

1. M arjanna M oczarska w r. 1867,
2. S te fa n  Ł as to w ie c k i w r. 1869.
3 . A le k s a n d r a  S t a l e n h e r g  w r .  18 6 3 .
4. M a łgo rzata  S trzałkow ska w r. 1868,
5 . M anas U ersz D yktor w r . 1865,
ti. F r a n c is z k a  M ieczk o w sk a  w r .  1867,
7 . B e rta  M arkow ska w r. 1864,
8 Iw an M ikołajew  w r. 1869,
9. A ndrzej M akowski w r. 1867,
10 . K onstanty  Miskiewicz w r. 1864,
11. C hana Je n ta  M orel w r . 1865,
12. P io tr  R zepczyński w r . 1866,
13 . F rym eta  R ozenband w r. 1867,
14. M arjanna Leszniew ska w r. 1869,
15. W ilh e lm  S ze fe l w r .  1868,
16. A braham  S zuajzcsal w r. 1869,
17. M arjanna B iarda  w r. 1869,
18. L u d w ik  R u sieck i w r. 1869,
19. D aw id Pakszw er w r. 1869,

i 20. D yonizy Referowski w r. 1869,
21. W ilhelm ina Rogosz w r. 1869,
22. M arjanna K w iatkow ska w r . 1869,
23. Jó z e f  K ronszt w r. 1869,
24. Ignacy K osobudzki w r. 1863,
25. Ja k ó b  K ozłow ski w r. 1867,
2 6 . W ojciech Zakrzew ski w r. 1869,
2 7 . M arjanna D om ańska w r. 1869, z

zważywszy:
Ż e czynione przez w ładze policyjne w p i­

sm ach publicznych wezwania tych osób do po­
w rotu w termin ie sześciotygodniowym żadnego 
skutku  nie odni« sły.

zważywszy: 
ż e  S ąd  K rym inalny w W arszaw ie po uzna­

n iu  ieli nieobecności i po uzyskaniu  od JW . 
H rabiego N am iestnika K rólestw a zezw olenia 
n a  dalsze przeciw  nim postępow anie, w zasto ­
sow aniu się do N ajw yższego U kazu  daty  25 
K w ietnia (7 M aja 1850 r . o raz postanow ienia 
b . B ady A dm inistracyjnej da ty  16 (28) P a ź ­
dziern ika  1856 r. przez trzykro tne w trz y  tygo- 
dniow yoh przerw ach ogłoszenia w Gazecie rz ą ­
dow ej „D zienn ik  W arszaw ski” zwanej m iano­
wicie N r. 57, 74, i 91 z r. 1872, o raz jednokro  
ene w D ziennikach guberni alnych: W arsza 
w sk im  N r. 18. Kaliskim  N r. 12, Petrokow skim  
N r. 14, K ieleckim N r. 13, Radom skim  N r. 13, 
L ubelskim  Nr. 19, Siedleckim  N r. 13, P łockim  
N r. 13, Łom żyńskim  N r. 12, S u w a lk sk h ń N r. 12 

a  r. 1872 pod skutkam i a rt. 340, i 34l K . K. 
zagrożonemu, wzywał ich, aby w ciągu ro k u  
jednego, licząc od daty ostatniego ogłoszenia w 
D zienniku W arszaw ski e , do k raju  zgłosiły się, 
lub  powody swej nieobecności w ykazały. Gdy 
zaś i te-ogłoszenia sk u tku  nie osiągnęły, więc 
nieposłusznych zagrożonemu skutkam i k ar do­
tkn ąć  w ypada.

zważywszy:
Że koszta sądowo d la  niew ykazauego m ają­

tk u  obw inionych um orzeniu  ulegają- 
Z tych  zasad:

S ąd  Krym inalny etc.
1. M arjannę M oczarską,
2. S tefana Łastow ieckiego,
3. A leksandrę S talenberg,
4 . M ałgorzatę  S trza łkow ską,
5. M anasa H ersza D yktor,
6 . F ranciszkę  M ieczkowską,
7. B ertę  M arkow ską.
8 . Iw ana M ikołajew ,
9. A ndrzeja  M akow skiego,
10. K onstan tego  M iskiewicza,
11. C hanę Je n tę  M orel,
12. P io tra  Rzepczyńskiego,
13. Fryinetę R ozenband,
14. M arjannę Leszniewską,
15. W ilhelm a Szefel,
16. A braham a Sznajzesal,
17. M arjannę B iarda ,
18. L udw ika R usieckiego,
19. D aw ida P akszw era ,
20. D yonizego Referow skiego,
21. W ilhelm inę Rogosz,
22. M arjannę K w iatkow ską,
23. Jó z efa  K ronszt,
24. Ignacego K osobudzkiego,
25 . Ja k ó b a  K ozłow skiego,
26. W ojciecha Z akrzew skiego i
27. M arjannę D om ańską,
Z a sam owolne wydalenie się z k ra ju  ojcz y. 

stego z a r t  34 0 , 341 , 24, 25 , 26 , 31 . 32 , K. K - 
i N ajw yższego U k azu  daty  30 S ierp n ia  ( 1 1 
W rześnia 1864 r. n a  pozbkwieuie wszelkich 
praw , a  w razie następfiego pow ro tu  na  osiedle­
nie na  zawsze w Syberji skazuje. K oszta um a­
rza  wyrokiem  w I  Instancji.

(p o ip .)  N ow akow ski.
(podp .) Z akrzew ski P .  P isarz . 
Żalecam y i rozkazujem y etc.

(p o ip .)  Nowakowski.
(ppdp .) Zakrzew ski.

Sąd Krym inalny nad to  zastrzega, iż skazanym 
służy  jeszcze trzechm iśsięczuy term in do u- 
spraw iedliw ienia się, altem  samem i do odw oła­
nia się do Sądu, wyższego w k tórej to drodze 
zasady uspraw iedliw iające ich nieobecność ro z ­
poznaw ane i p rzyjęte być mogą.
Za zgodność świadczę R ębalski Podpisarz.

teresan c i p rze to  bez dalszego w ezw ania w tyeli 
że dniach  przytom nem i być pow inni.

O sada R adiejew  d 6 (1 8 ) L istopada 1(573 r.
M . Shibow ski.

N. D 5944. jM partament llandh t 
i  Rękodzieł.

Nu zasadzie 145 ary. U st. Przem . (Zb. P r.*NU ZrtJtilUŁlC l alit. u o t .  *

T. X I), pouaje do wijuloiuośei publicznej, że 
w d. 3 M arca r . b. otrzym ał prośbę od cudzo­
ziemca W egnara  o w ydanie mu 10-le tn iego  
przvw ileju na  sposób harto w an ia  szrub.

N . D. 5928. Departament Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem . (Zb. P r  
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że d. 
d. 31 M arca r. b. otrzym ał prośbę od p . 
K aupe o wydanie c«d/.iomcowi K . W egner 
10-le tn iego  przyw ileju na  udoskonalony sp o ­
sób h artow an ia  szrub .

N. D . 5925. Departament Handlu 
i  Rękodzieł.

N a zasadzie 145 art. Ust. Przem . (Zb. Pr. 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
dnin  29 M arca r. b. Otrzymał prośbę od p. 
R ejssa o w y d a n e  cudzoziemcowi K rauze 
5 -letn iego przyw ileju h a  sposób otrzym yw ania 
gozolinow ego gazu.

N. D. .1939 . D epartam ent Handlu  
i  Rękodzieł.

N a zasadzie I -45 a rt. U st. P rzem . -Zb. pr 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 13 M arcu r, b. o trzym ał prośbę od .A se­
so ra  K olegialnego Perinyk ina o w ydanie mu 
10-letn iego przyw ileju  n a  buksy i dzw ona do 
kó ł w agonow ych d róg  żelażnyeh.

N. D. 5936. Departament Handlu 
i Rękodzieł

N a zasadzie 145 art. U st. Przem . (Z b . P r 
T . X I) , podaje do wiadomości publicznej, że w 
d. 16 M arca  r. b. o trzym ał prośbę od p. K a ­
upe o w ydanie cudzoaem eow i Burnmer 3 -let- 
niego przyw ileju na udoszonalonej budowy 
dźwigniową szrnbow ą prasę:

N. D . 5929. Departament H andlu  
i  Rękodzieł 

Na zasadzie 145 a rt. U st P rzem . (Zb. pr 
T . X I) , podaje do wiadom ości publicznej, że w 
d. 26 M arca r. b . otrzym ał prośbę od inżonicr 
technologa Ja rk i, wakiego o wydanie mu 
10-le tn iego  przyw ileju na poduszki z w ałkam i 
do osi tab o ru  ruchom ego dróg żelaznych.

N. 1). 5928. Departamen Handlu 
i  Rękodzieł.

Na zasadzie 145 art. Ust. Przem. (Zb. Pr 
T . X I), podaje do wiadomości publicznej, że 
d. 27 M arca r. b. otrzym ał prośbę od p. R ej- 
sa o w ydanie cudzoziemcowi F łin sch  3 -letniego 
przyw ileju na  maszynę do nasypyw ania ty to ­
niu w kapciuchy i zakryw nia takow ych .

R E G U L A C J E  H Y P O T E C Z M E .  

y C T P O iłC T B O  m i O T E K rf>.

N. D. 6846. S ą d .P oko ju  w Radie/ewie.
Z pow >du wniesionego żąd an ia  o wywołanie 

do p ierw iastkow ej regulacji bypoteki
1. N ieruchom ość w osadzie Radiejew ie pod 

N r. 76 przy ulicy T o ruńsk ie j położonej a sk ła ­
dającej się: a ) z domu frontow ego m ucow aue- 
go, b. spichrza m urow anego pod dachów ką, c) 
b urny wjazdowej, i piach na którym  też zabu 
diYwania sto ją , do Szym ona Mośkiewicza-

2 . W  teritorjum  osady Radiejew a, a) ogro 
du położonego między g ran tam i, b) Z grom a­
dzen ia Księży F ranciszkam i z, i g runtam i mat 
ionków  T rybyszew skich , a ciągnącego się od 
trak tu  W łocław skiego, do gruntów  m ałżonków
Now akow skich. b> g run tu  zagonów trzydzieści 
w miejscowości Surow y dór z wanej, ciągnącego 
się od gran icy  B iskupskiej do rowu. c) grun 
tu trzynaście zagonów, i k aw ałka  łączk i, mię 
dzy g ru n t.m i L eo n ard a  N ow akow skiego, i 
M arcii-a Burczyńs iego położonych, d ) g run ­
tu  dwudzieśeia sześć zagonów, pom iędzy g ru n ­
tam i po F ranciszkańsk iera i, M ielcarka, i S ie­
w ierskiej położonych, do A nton iego  i Zuzanny 
m ałżonków  Trybyszew skich należących. U w ia­
dam ia in teresantów  źe takow a nastąpi c o d o  
pierwszej w dniu  20  Lutego (4  M arca) 187(4 r. 
a co do drugiej w dniu 23 M aja (4  ^Czerw ca) 
t . r. w Sądzie P oko ju  w Radiejewie. W zywa 
ich przeto aby do takow ej osobiście lub przez 
pełnom ocnika urzęd wnie i szczególnie na to
nmocowunego zgłosili się, żądan ia  swe i wnio­
ski do pro tokulu  regulacji podali, i w do k u ­
m entu praw a ich udow adniające opatrzy li Się 
O strzega ich oraz, żc n ie zgłaszający  się w 
term in ie  podpadną skutkom  prekluzji w art. 
154 I 160 praw d o hypo tekach  z r. 1818  jprzo- 
p isa n e j. Je że lib y  w łaściciel nieruchom ości wy­
w ołanej, w term in ie  do reg u lac jin iestaw ił się, 
tenże na  żąd an ie  któregolw iek z in teresantów  
na karę od rs, jed en  kop. pięćdziesiąt do rs. 7 
kop. SOskazayur zostanie i podług art. 150 t. p. 
u traci w szelkie dobrodziejstw a praw ne wzglę­
dem swych wierzycieli. O głoszenie decyzji 
jak ie  w skutek  ak tów  regulacji wydane będą 
nas tąp i względem pierwszej na  dniu 22 Lutego 
(6  M arca) a  względem drugiej, na dniu 27 
M aja (8  Czarw ca) 1874, i od tegoż dnia czus 
odw oływ ania się od niej upływ ać aacznie. I n -

N. D. 613 'J. S ą d  Pokoju w Btełgoraju  
W yd zia ł Hypoteczny.

Z pow odu żądanej nowej regulacji hypoteki 
następujących nieruchom ości:

I" a )  domu drew nianego z zubudow aaiam i i 
placem  przy  ulicy N adstaw nej pod  N r. poi. 323;

b) pó ł ćw iartka  g run tu  pomiędzy miedzami 
wdewy A nny R apczyńskiej i A ndrzeja  M a- 
trasia;

c) dwóch ogrodów  pomiędzy miedzami M a­
rjanny  Stem purow ej i P a w ła  K róla;

d) ogrodu  pom iędzy miedzami wdowy M ali­
nowskiej i A nny Szczurkow skiej;

e) ogrodu pomiędzy nieruchom ościam i Ja n a  
K ucharskiego i Szarańczuków ;

f)  p ó łto ra  ogrodu łącznego nazw anego „ Ł a ­
da” pomiędzy nieruchom o (ciami Jakubow skiej 
i Zofji W ójcikowej;

g ) nieruchom ości pod N r. poi. 276 przy  u- 
licy K rzyżow ej, w łasnych P aw ła  i K atarzyny  
M atysów.

2° P la c u  pod Nr. poi. 86  przy ulicy M oro­
wej w łasnego W ojciecha Drzewy.

3° Nieruchom ości pod N r. poi. 87 przy  ulicy 
M orow ej, w łasnej W alentego i K onstancji m ał­
żonków  Kostowiczów.

4° Nieruchom ości pod N r. poi. 1 54 przy  u- 
licy T arnogrodzk ie j, w łasnej J a n a  i E lżb ie ty  
m ałżonków  K ucharskich .

59 Części osady w łościańskiej we wsi i gm i­
nie Babice pod N r. tabeli likw idacyjnej 157/131 
położonej, zaw ierającej sześć m orgów g run tu , 
chałupę o raz stodołę drew nianą, w łasnej D a- 
n iła  R yba łta .

6 . O sady w łościańskiej we wsi Zuinchu, gmi­
nie B abice pod N r. tabeli likw idacyjnej 125/100 
położonej, w łasnej P io tra  Stradom skiego.

Od pozycji pierwszej do czw artej w łącznie 
w mieście B iełgoraju  położonych. Zaw iadam ia 
interesantów , że takow a nastąpi w Sądzie tu te j­
szym dnia 16 (28) L utego 1874 roku. W zywa 
ich przeto  aby do takow ej osobiście lub  przez 
pełnom ocnika urzędownie i szczególnie um oco­
wanego stawili się, żądan ia swe i w nioski do 
ak tu  regulacji podali i w dokum enta praw a 
ich  udow aduiaj ące zaopatrzyli się pod sku tka­
mi prekluzji w art. 154 i 160 praw a z roku 
1 8 1 8 o  hypotekach przepisanemi.

Ogłoszenie decyzji ja k a  w skutek regulacji 
nastąpi, dopełnione będzie w d. 22 Lutego (6  
M arca) 1874 roku  i od tego dnia, czas do od ­
w ołania się od takowej upływ ać zacznie.

B iełgoraj d. 29 Paźdz. (1 0  L istop .) 1873 r.
P odsędek J .  Skawiński,

L I C Y T A C J E . T 0 P 1 T T

.V. D . 6511 Z a rzą d  Pałaców Cesarskich 
io W arszawie.

P o daje  liiniojszem do powszeclmoj wiadomo­
ści, że  w dniu 19 L istopada (1 G rudnia) r. b, o 
godzin ie 11-oj z ran a  w biurze Z arządu  Puta- 
ców  C esarskich w Ł azienkach , odbędzie się li­
cy tac ja  na  dostawę w ciągu roku 1874 opału 
na potrzeby tegoż Z arządu  w przybliżonej i lo ­
ści. to jest: drzew a sosnowego sążni półkubi - 
cznych 1,500 trzym ających po stóp 108 od eo­
ny rs. 5 k. 75 za sążeń; drzew a olszowego są- 
żni całokubicznych 100 trzym ających po stóp 
216 od ceny rs. 13 kop. 50 za  sążeń i węgla 
kam iennego kor y 700 trzym ających  wagi po 
sześć pudów ,korzec, od ceny rs. 1 kop. 20  za 
korzec.

D o licytacji dopuszczeni będą ci tylko konku- 
reuei, k tórzy przedstaw ią ustanow ione dowody 
na p n w o  prow adzenia handlu , odbyw ać się 
zaś ona będzie g ł śno i rozpocznie się od cen 
wyżej oznaczonych. Ci zaś z konkurentów , 
k tórzy niostaw ią się na  licytację, m ogą przed, 
staw ić lub  przysłać do Z arządu  P ałaców  zu 
p ieczętow ane dek la rac je  napisune na pap ierz- 
stemplowym  ceny k. 30 adresow ane na im ie 
Z arządzającego Pałacam i i z nadpisera nu k o ­
percie: „ D ek la rac ja  do licy tacji na  dostaw ę o- 
pału” .

D ek la rac je  te należy przedstaw ić nie później 
ja k  na  godzinę 1 1 -ą  z ran a  jak o  term inu wy ­
znaczonego do licytacji. N apisane zaś być 
w inne w języku  ruskim  podług wzoru jed n o cze­
śnie  w D zienniku W arszawskim  ruskim  i w 
Gazecie Policyjnej podanego, nad to  w yraźnie, 
bez wszelkich sk robań  i popraw ek. R ozpie- 
cżętow anie dek luracji nastąp i niezw łocznie po 
ukończeniu licytacji g łośnej. K onkurenci 
zgłaszający się bądź osobiście, bądź też przez 
podauie dek laracji obow iązani jednocześni 
przedstaw ić jak o  kaucję  sumę i ubli F, 170 w
gotow iźuie lub dozwolonymi przepisam i bile­
tam i kredytow ych instytucji podług ustanow io­
nego na  kaucję kursu.

W arunki szczegółowe mogą być p rzeg ląda­
ne i czytane w biórze Z arządu Pałaców  co­
dziennie z w yjątkiem  dni św iątecznych i n ie ­
dzielnych, od godziny 9-ej z ran a  do 3-ej po 
południu.

W arszaw a d. 26 Faźil.(7 L istopada) 1873 r.
Zarządzający F ałacam i, S zam belau .
Rzeczywisty Radca S tanu Mtichanow.

N. D . 6598. M agistrat M iasta W arszawy. 
Podaje  się do wiadomości pow szechnej, żc w 

dniu 22  L istopada (4  G ru im a) r. h o g o d z .1 2  
w południe odbędzie się w Sali licytacyjnej Ma 
g istratu  licytacja in plus, przez opieczętow ane 
d ek la rac jj, im dw uletnie t. j .  od dnia 20 G ru ­
dn ia  (1 S tycznia) 1873/4 do tegoż dnia i M c a  
1875/6 r. wydzierżaw ienie posesji t e  3031/2 w 
W arszaw ie położonej na  rzecz zaleg łych  p d a t­
ków  zajętej, od sumy dzierżaw nej na rs. 316 
wycążnie rubli srebrem  trzysta  szesnaście ro ­
cznic w w arunkach zam ieszczonej i do n in ie j­
szej licy tacji podanej 

M ający prze.o  zam iar ubieganiu się  o tak o ­
wą dzierżaw ę, uiugą złożyż w czasie i m.c sc i 
wyżej oznaczonym  na ręce p. o. P rezyden ta 
M iasta opieczętow ane dek larac je , napisane na 
stem plu ceny kop. sr. 70 , podług wzoru n iżej 
zam ieszczonego, u w tyah w yraźnie literam i bez 
sk robań  popraw ek i p rzekreśleń  wypiszą posta- 
p ioną przez siebie sumę dzierżaw uą rocznie.

N adto  do dek laracji (Anten być dołączony 
kwit kasy Glówuej E konom icznej m. W arsza­
wy na złożone w tejże vadium w ilości rs. 31 
k. 60 i na  koszta ogłoszenia rs. 12 k tóre n ieu- 
trzyinująccm u się przy licytacji natychm iast 
zw rócone będą.

Bliższe w arunki dotyczące w mowie będącej 
licy tacji są do przejrzenia  w W ydziale A dm ini­
stracyjnym  każdodziennie wyjąwszy dni św ią ­
tecznych.

W zór do dek larac ji 
W skutek  ogłoszenia z dnia . . podaję nł

niejszą dek larac ję , mocą której podejm uję się 
zadzierżaw ić posesję JV4 3031/2 w W arszawie 
po łożoną n a  la t dwa to je s t od dnia 20 G nldn ia  
(1 S tycznia) 1873 4 do tegoż dnia i M ca 1875/6 
r. ofiarując ta  takow ą dzierżawę' rs N. N . (w y ­
pisać lite ram i), poddając się wszelkim obowiąz 
kom i zastrzeżeniom  w w aranach licy tacyjnych 
zam ieszczonych,

Kwit na  złożone w K asie Glównoj E konom i­
cznej M . W arszaw y vadium w ilości rs. 31 k. 
60 i na  koszta ogłoszenia rs. 12 przy uiniejazem  
załączam .

S ta le  moje zam ieszkanie w N. N. p isałem  d. 
>1 ca . . i roku . . (podp isać  w yraźnie
Im ie i Nazw isko).

W arszaw a d. 27 Faźdz. (8  L istopada) 1873.

licy tacy jn e j M a g istra tu  li-y ta c ja  in  p lu s ' 
p rz e z  o p ieczę to w a n e  d ek la rac je , na  je d n o ­
ro c z n e  od d n ia  20 G ru d n ia  ; ł s ty c z n ia  i 
1578/4 r . do teg o ż  d n ia  i m ie s ią c a  1874/5, 
w y d z ie rżaw ien ie  p o se s ji  N r. 109la . p rzy  u li­
cy T w ard e j w W arsz aw ie  p o ło żo n e j od sum y 
d z ie rżaw n e j na  rs. 50o w yraźnie ru b li  sre - 
b r  m p ęd se t ro czn ie  w w aru n k ach  zam  i e ­
sz czo n e j i do  n in iejsze j licy tac ji p o d an e j.

M ający  p rze to  z a m ia r  ub ieg an ia  s ię  o ta ­
ko w ą d z ie rżaw ę , z ło ż ą  w czas ie  i m iej­
scu  w yżej oznaczonym  o p ieczę to w a n e  d e k la ­
ra c je  n a p is a n e  na  s tę p lu  cen y  k o p . 75 
p o u tu g  w zoru n iże j zam ieszczo n eg o ; a  w 
ty ch  w yraźn ie  lite ra m i bez sk ro b a  n a  p o p ra ­
w ek i p rz e k re ś le ń  w yp iązą  p o s t y p io n ą  
p rz e z  sieb ie  su m ę d z ie rżaw n ą  ro c z n ie .

N adto do d ek la rac ji w inien być d o łączo n y  
kw it kasy  G łów nej E konom icznej m . W a r s z a ­
wy u s  z ło żo n e  w te jż e  v ad iu m  w iiośc i rs. 
50 i n ak o sz ta  o g ło sz en ia  rs . 12, k tó re  uieu- 
trz y m u ją c e isu  s ię  p rzy  licy tac ji n a ty ch m ias  
zw ró co n e  b ę d ą .

B liższe  w aru n k i d o ty czące  w mowie b ę d ą ­
cej licy tac ji s ą  do p rz e jrz e n ia  w W ydzia le  
A dm in istracy jn y m , k a ź d o d z ie n tń e  w yjąw szy  
d n i św ią teczn y ch .

W z ó r  do d ek la rac ji.
W sk u te k  o g ło sz en ia  z d n ia  . . p o daję  ni 

n ie jsz ą  d e k la ra c ję , m ocą k tó re j, pod e jm u ­
j ę  s ię  zad z ie rżaw ić  p o se ss ję  N r lO ń la . 
p rzy  ul cy T w ard e j w W arsz aw ie  p o ło żo n ą , 
n a  ro k  je d e n  od dn ia  20 G ru d n i. /  S ty c z n ia / 
1873 4 do teg o ż  d n h  i m iesiąca  1874/5 fo k u  
o fh ru ją c  z:i takow ą d z ie rżaw ę  R s NŃ. (wy­
p isa ć  lite ra m i; p o d d a ją c  s ię  w szelk im  obo­
w iązkom  i z a s trz e ż e n io m  w w aru n k ach  licy ­
tacy jn y ch  zam ieszczonym -

K w it n a  z ło żo n e  w K asie G łów nej E k o ­
nom  czn e j m W arsz aw y , vadium  w ilości 
rs r . 5 0 ,i n a  k o s z ta  o g ło sz en ia  rs , 12 p rzy  
n iu ie jszem  za łą c z a m .

S ta łe  m oje zam ieszk an ie  je s t w X. p is a ­
łem  dn ia  . . . m iesiąca  ro k u  N. (podpisać  wy- 
r a a ż n ie  im ie  i nazw isk o ).

W arszaw a d. ii ( :4 )  L is to p a d a  1373 r

A . D. (5727, M agistrat M iasta  
W arszawy.

W d u iu  28 Listopada ( i l ł  G ru d n ia ) r. b. o 
go Iz in ’e  12 w południe odbędzie się w saL

N. D 6522. Izb i Skarbowa Lubelska.
O głusza uim .’jszym , że na  mocy R o z p o rzą ­

dzenia M inisterstw a S karbu  w dniach niżej wy 
rażonych, o godzinie 12 ej w południe' w Sali 
F rezydjalnoj tejże Izby odbywać się będą licy­
tac je  na sprzedaż następujących m ajitkóór p o ­
duchow nych położonych w gubornji Lubelskiej

a) 17 (2 9 ) G rudnia ,1873 r. na  sprzedaż o- 
sobom ay zn an ia  prawosławnego.

1, Poduchow nego fo lw arku Rury ś-go D u­
cha położonego pod  miastem Lublinem  zaw ie­
rającego przestrzeni mórg 221  prętów  242 
m iary now opolskiej od sumy szacunkow ej rs. 
7155 (siedm iu tysięcy stu pięćdziesięciu pięciu).

2) M ają tku  poklasztornego M entów położo­
nego w powiecie L ubelskim  mającego prze- 

trzeni (łączn ie  z lasem ) m órg 879 prętów 85 
d sumy rs. 31,240 (trzydziestu jed en  tysięcy 

owiestu czterdziestu ), w którern włościanie mn 
dą  pastw isko i służebność leśną, 
j 3) gruntów  poproboszozowskieh położonych 
we wsi B a to n u , powiecie Janow skim  zaw iera­
jących  przestrzeni m órg 227 pr, 255 od sumy 
rs. 2962 (dw óch tysięcy dziewięciu set sześó- 
dz ięcin dw óch), i

) 18 (30) G rudnia 1873 r. na sprzedaż 
szystkim bez różnicy osobom pragnącym  mieć 

udział w licytacji:
1) Części gruntów  po k ap itu lnych  położo­

nych na przedm  eściu C zw artek pod miastem 
Lublinom m ających przestrzeni mórg 55 p rę ­
tów 160, łącznie z znajdu jącą  się na tyclęże 
g ru n tach  cegielnią, od sumy rs. 1994 (tysiąca 
dziewięciuset ilziewięćdziosięcin 'cz te rech).

2) Uzęśęi Z aprzorw aua należącej do mają- 
,ku poduchow nego B ystrzejow ice, położonegS 
w powiecie Lubelskim  zaw ierającej przestrzeni

m orgów 186 pr. i 23, od sumy rs. 4660 (czte­
rech  tysięcy sześciuset sześćdziesięciu), i

3) Części Ł anok , M ąjkow ski, należącej do 
tegoż m ajątku Bystrzejowice. zaw ierającej prze 
strzeni m órg 48 pr. 135 od sumy rs. 1,210 ( ty ­
siąca dw ustu dziesięciu).

Oprócz licytacji g łośnej, d o zw ala  się konku 
rontom podaw ać dek laracje  piśm ienne opieczę- 
towa e, k tóre pow inny być złożone do godziny 
12 e jlran o , dnia do licytacji w yznaczonego.

O kupno pierwszych 3-eh m ajątków  mogą 
się ubiegać ty lko  osoby pochodzenia ruskiego, 
w yznania praw osław negu’ a z oad b wyznania 
p rotestanckiego, ty lko  te osoby również ruskie­
go pochodzenia k t .r o  zosta ją  albo  zostaw ały  w 
służbie rządow ej, w ojennęj, a lbo  cyw ilnej, do 
kupna zaś gruntów  na przedm ieściu  C zw artgk 
dopuszczeni będą wszyscy bez w yjątku  rusęy 
poddani.

Vadium do licytacji p i winno być złożone w 
ilości 1 ) 0 części sumy szacunkow ej, albo go­
tow izną, a lbo  w listach  likw idacyjnych, albo  
też w innych listach  rządowych z w łaeciwemi 
kuponam i, licząc w nom inalnej ich w artości.

Szczegółowo w arunki, opi-y , re je s tru  poinia 
rowę wszystkich pomie lonych fo lw arków , ino 
żna widzieć w biórze L ubelskiej Izby S k a rb o - 
wej w godzinach biurowych.

N. D , 6731, Trybunał Cywilny w Radomiu.
Podaje do publicznej wiadomości, iż w d. 3 

(15) G rudnia 1873 r. o gad z 10 z ran a  w biórze 
P rezesa T rybunału  tu tejszego prz.ez op ieczęto ­
wane dek la rac je  odbędzie się lioytaoja in minus 
od cen za pretium  fisci ustanow ionych n a  do­
staw ę w ciągu roku 1874 to jes t,od  dn ia  1 ( f 3 )  
S tycznia t. r. p o tęż  datę  1875 ł., d la try b u n a łu  
tutejszego, Sądu P o lic ji Popraw czej, Sądu F o - 
koju i A rchiw um  A k t D aw nych w Radomiu, 
drzew a opałow ego w sążn iach , świec s tearyno­
wych, łojow ych, papieru, kopert, druków , o raz  
innych m aterjałów  i potrzeb K ancelary jnych, 
co do ilości ceny i ga tunku  bliżej w w arunkach 
licytacyjnych ozuaczonych.

Ilość rad ju m  na  dotrzym anie licy tacji u s ta ­
naw ia się na rs. 127 kop. 50.

V adjum to  wniesione być pow inno w gotpw i- 
zuie, lub w. listach  zastaw nych, albo też w in ­
nych papierach  publicznych nu kaucje w edług 
obow iązujących przepisów  przyjm ow anych, ilo 
Kasy G uberniuluej Radom skiej a  kw it do łączo­
ny być winien do deklasacji.

D ek larac je  sk ładąne być m *j’l dó d. o (15) 
G rudnia r. b. godz. 10 z rana , w biórze P rezesa  
T rybunału  Cywilnego w Radomiu na  ręce  tegoż 
P rezesa, później bowiem złożone przyjm ow ane 
nie będą.

D ek la rac je  powinny być nap isane, a przynaj­
mniej podpisane w łasnoręcznie, a w każdym , 
razie jasno , wyraźnie bez popraw ek, z w yraże­
niem; cyfr litoram i.

U trzym ujący się przy licytacji ; onieść będzie 
obowiązany koszta  ogłoszeń licytacji, oraz k o ­
szta papieru  stem plow ego do spisania k o n tra ­
ktu.

W arunki u sku teczn ić  s ię  m ających dostaw , 
oraz wzór do dek laracji przejrzane być mogą 
codziennie w godzi nich biórow ych u S e k re tu - ' 
rza  T ry b u n a łu  tu tejszego.

Radom  d. 1 (1 3 )  L istopada 1873 r.
P rezes, M iciielis.

S ekretarz , I . W ąsowicz,

iV . D . 6 (S7. P isarz Irybunałn  Cywilnego 
w W arszawie.

Stosow nie do a rt. 682 K . F .  S . wiadomo 
czyni, iż na  żądanie Szai E jzenbetha  hand lu ją­
cego w W arszaw ie w domu pod  N r. 2236R za­
m ieszkałego, a  zam ieszkanie praw n do togo 
interesu i całego  postępow ania subliastacyjne- 
go u Józefa  K irszro ta  A dw okata przy  Sądzie 
A pelacyjnym  K r. F o l. w W arszaw ie pod N r. 
6 6 k 4/5 zam ieszkałego obrano m ającego, w p o ­
szukiw aniu sumy rs. 450 z procentem  6°/Jj od 
,ł 5. S ie rp n ia  n. s. 1871 r- i kosztów od K azim i-

ry  Guzowskiej wdowy właścicielki dóbr Osie- 
czek z przyległościam i w ju risdykoji S ądu  P o ­
koju  w G rójcach po łożonych  tam że zam ieszka­
łe j ,  ayam iesz  kauio praw ne w W arszaw ie pod 
Nr. 1443 obrane m ającej protokółem  A le k s a n ­
d ra  G aw ryłow  K om ornika przy  T rybunale  C y­
wilnym w W arszaw ie w d. 22  W rześnia (4  P a ­
ździern ika) 1871 r. sporządzonym  w drodze 
Sądow ej przym uszonego w yw łaszcienia i zajęte 
zaaresz tow ane zostały.

D O B R A  Z IE M S K IE
O & i e t t z e k  Zprzyległośch mi sk ładające się 1. 
wsi i fo lw arku  Osieczek, 2 . z przynależytości 
D aszów ka, 3 . P rz ek o ry , 4 . z folw arku niem a- 
jącego nazw iska, 5. z folw arku Kazim irów, w. 
parafji Je z io rk a , w gminie K onie, powiecie 
G rójeckim , ju risdykoji Sądu P o k o ju  w G rójca 
g uberu ji W arszaw skiej położone ogólnej ro z le ­
głości włók około  32 z których morgów 66  p rę ­
tów 191 w skutek Najwyższego U kazu z d/ 19 
L utego (2  M arca) 1864 r. podległo  uw łaszcze­
n iu 1 obejm ujące, praw em  w łasnośęi do egze­
kwowanej dłużuiczki K azim iry Guzowskjoj. 
wdowy należące i w posiadaniu  .te jże pęzosta- 
jące , w ierzytelnością poszukiw aną hipotecznie 
obciążone.

Na gruncie tej nieruchom ości zna jdują się 
następu jące zabudow ania:

1. N a folw arku Osieczek:
1 Dom m ieszkalny z drzew a w węgieł po b u ­

dow any w części słom ą, a  przy okapach gontem  
k ry ty  o jednym  kom inie m urowanym i jednem 
wejściu.

2 . Ogród lruktow y a  przew ażnie d z ik i , sz ta ­
chetam i w części płotem  z żerdzi ogrodzony, w 
którym  znajduje się rozm aitych drzew  około 
sztuk osiem set.

3. K loaka z drzew a o dwócli sedesach.
4. S taw  zarybiany, i podw órze n ie b ruko­

wane.
5. C hałupa drew niana, niew ykończona, o je ­

dnych drzwiach, dacii i kom in niew ykoń­
czone.

6 . Chlew drew niany słom ą k ry ty  o trzech 
drzw iach.

7. C hałupa z drzowa w słupy zbudowana, 
słom ą kryta, o jednych  drzwiach i jednym  k o ­
minie murowanym.

8 . S tudnia cem brow ana, nowo robiąoa się.
9. B udynek drew niany w słupy, słom ą kryty 

z dymnikami, w którym  mieści się chlew, obora 
i sta jn ia.

10 . S todo ła drew niana w słupy na podm uro­
w aniu k ry ta  słom ą i trzciną o dwóch wierzejach 
i dwóch klepiskach.

11 . S todo ła z drzewu w słupy n a  podm uro­
w aniu z kam ienia, dacii trzciną i słom ą kryty.

12. Spichrz m urowany z eegły p a lo n e j, 'b l a ­
chą kryty, o j  ednych drzw iach.

13. D om , dawniej karczm a, z drzew a na 
podm urow aniu z kam ienia słom ą kryty o je- 
dnych drzw iach i jednym  kom inie.

1 4. C hałupa dwojak drew niana słom ą kryta 
o dwojgu drzwiach i jednym  kom inie m urow a­
nym.

15. C zw orak drew niany, słom ą kryty, z ko ­
minem murowanym.

16. K uźnią drew niana z dachem słom ą k ry ­
tym o jednych drzw iach i jednym  kominie m u­
rowanym .

17. C hałupa drew niana słom ą kryta o jednych 
drzw iach, i jednym  kom inie murowanym.

18. N ad rzeką  Jez io rk ą , dwa drew niane 
młyny gontem kryte, każdy  o dwóch gankach, w 
jednym  z nich jest kom in m urowany i p rzysta­
wiony jes t chlew ik, obok jes t mos.t drew niany.

19. Dom m ieszkalny dla m łynarza z drzewa, 
gontem  kryty, o dw ojgu drzwiaoh, i jednym  ko 
m inie murowanym.

2 0 . O bora z drzowa, gontem  i słom ą kryta o 
tro jgu  drzw iach.

21. Chlew ik pod słom ą o dwojgu drzw iach.
2 2 . S todo ła z drzewa, słom ą kryta , o jednym  

klepisku i w ięrzejach.
23. L asu  z zaroślam i jes t około trzech  włók.
24. W  środku lasu  jes t dom drew niany, des­

kami kryty o jednym kominie i jednych 
drzw iach.

25. D w ie ziem ianki z bali.
26. S tudnia cem brow ana z żurawiem .
I I .  P rz y n a leży to ść  D aszów ka jes t w posia­

dan iu  4-ch uwłaszczonych w łościan, zabudo­
w ań dw orskich tu  niem a.

I I I .  P rzynależytość P rz ek o ry  jost w posia­
daniu 5-iu w łościan uw łaszczonych, zabudow ań 
dw orskich nie ma.

IV . N a folw arku bez uaziyiska są  zabudo­
wania ,

27. Dom dw ojak drewniany, słom ą kryty, o 
jednych drzw iach i jednym  kominie.

28. S todo ła drow niana, trzoiną kryt i o je ­
dnych w ierzejach i jednem  klepisku.

29. O borą drew niąna, słom ą k ry ta  o trojgu 
drzw iach.

V. N a folw arku Kaziinirów.
30. C hałupa drew niana, słom ą kryta, bez 

kamienia, niew ykończona.
31. S todo ła d rew niana, słom ą kry ta  o je  

dnym klepisku i jednych w ierzejach.
W edle objaśnienia egzekw owanej dłużuiczki 

folw ark ten wypuęączpny jes t w dzierżaw ę na 
la t 6 poczynając od r. 1871 za cenę roczną rs. 
150.

O bszerniejszo opisanie powyż zajętych dóbr 
znajduje się w akcie zajęcia u  sprzedażą k ie­
rującego Józofa KH'szrotu A dw okata p rzy  S ą ­
dzie Apelacyjnym  K rólestw a Polskiego którego 
zam ieszkanie jes t wyżej w skazane z a ś . zbiór 
objaśnień i w a ru n k i1 sprzedaży przejrzane być 
mogą w kaucelarji P isarza  T rybu n a łu  tu te j­
szego W ydziału  I .

Za jęcie w kopjach doręczono:
1. Janow i Neweckięmn W ójtow i gm iny K o­

nie do której to gminy d obra  Osieczok należy, 
we wsi Zatęziu powiecie Grójeckim  urzędujące­
mu na  ręce w łasne.

2. Józefow i Borow skiem u P isarzow i Sądn 
P okoju  w Gró jcu w miejscu urzędow ania n a  rę ­
ce w łasne.

Obydwom w d. 4 (16) Faźdz. 1872 r.
W niesiono do księgi wieczystej powyż zaj ę- 

toj nieruchomości w d. 6 (18) P aźd z . 1872 r. 
zaś w dniu dzisiejszym do księgi zaarusztow ań 
w K an e tla r ji P isarza  T ry b u n a łu  tutejszego 
na ten cel utrzy mywanej wpisanem . zostało.

Pierw sza pub likacja  zbioru  objaśnień i na  
.punków sprzedaży, pdhędzie się n a  jawnem  po 
siedzeniu T ry b u n a łu  tutejszego W ydziału  I , 
p rzy  ulioy D ługiej pod N r. 549 posiedzenia 
odbyw ającego w dniu  22  G rudnia 1872 r, (3 
S tycznia) 1873 r.

Sprzedażą kierow ać będzie Jó z e f  K irazrot 
A dw okat p rzy  Sądzie Apelacyjnym  K rólestw a 
Polskiego, w W aiszaw ie pod Nr. 663/4/5 za­
m ieszkały.

W arszaw a d. 19 (31) P aźd z . 187 2 r.
R . L inow ski.

W ywieszono n a  tablicy w sali ustępowej Try - 
buuału  Cywilnego w W arszaw ie .

W arszaw a d. 19 (31) F aźd z . 187 2 r.
R. Linow ski.

P o  odbyoin w d, 32  G rudnia (3  Styezuia) 
1872/8 r . 5 (1 7 ) Stycznia i 19 ( 3 1 ) Stycznia 
1873 r . trzech  publikacji zbioru ob jaśn ień  i 
w arunków  licytacyjnych dóbr Osieczok, T ry b u ­
n a ł wyrokiem w tymże dniu wydanym term in do 
przygotow aw czego przysądzenia rzeczonych 
dóbr n a  dzień 5 (17) L ijtego 1873 godzinę 10 
rano w yznaczył, w którym to term inie licytacja 
zaczynać się będzie od sumy rs. SOOO ja k ą  po­
pierający  sprzedaż postępuje.

W arszaw a d. 19 (31) S tycznia 1873 r.
R. L inow ski.

Term in powyższy U.o sku tku  nie doszedł z po - 
wodu zaszłych sporów, gjdyzaś takow e wyrokiem 
S ądu A pelacyjnego z d. 28 M arca (9 Kw ietnia) 
1873 r. adi)alflpe zosta ły , T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie wyrokiem  z d. 30 K w ietnia (12  M a­
ja )  1973 r. now y term in do przygotowawczego

przysądzenia na  dzień 18 (30) M aja 1873 roku
godzinę 10  ran o  w yznaczył.

W arszaw a d. 1 (1 3 ) M aja 1873 r.
II. L inow ski.

P o  odbyciu w term inie powyższym przygoto­
wawczego przysądzenia w którym  d obra  ziem ­
skie Osieczek przygotow aw czo popierającem u 
sprzedaż O brońey za sumę rs. 3000, p rzysądzo­
ne zostały , T ry b u n a ł Cywilny w W aiszaw ie 
wyrokiem w dniu  18 (30) M aja 1873 r. wyda­
nym, term in do ostatecznego przysądzenia rz e ­
czonych dóbr n a  d. 29 Czerwca (11 L ipca) 
1873 r. godzinę 10 z ra n a  w miejscu zw ykłych 
swych posiedzeń p o d  N r. 549 wyznaczył, w 
którym  to term inie licy tacja zaczynać się będzie 
od ż/j części szacunku ta x ą  biegłych wykryć się 
m ianego.

W arszaw a d. 18 (3 0 ) M aja 1873 r.
R . L inow ski.

Gdy term in powyższy do sku tku  nie p rzy ­
szedł, z powodu zaszłych sporów, następnie 
wyrokiem Ilacyjnym  T ry b u n a łu  Cywilnego w 
dniu 15 (27) S ierpnia 1873 r . zapadłym , nowy 
term in do-ostafeckungoprzysądzenia rzeczonych 
dóbr na  dzień 10 (22) W rześnia 1873 r. g o d z i­
nę 10 rano wyznaczony został, w którym to te r ­
minie licy tacja zaczynać się będzie od sumy rs. 
29760 kop. 6 6 2/ s jak o  %  części szacunku tax ą  
biegłych w ykrytego, vadium  do licytacji wyma­
gane jest w ilości rs . 2 0 0 0 .

W arszaw a d. 15 (2 7 ) S ierpnia 1873 r.
F r .  B etlej.

W term inie powyższym T ry b u n a ł Cywilny w 
W arszaw ie udzielił dłużniczce trzym iesięczną 
zw łokę i nowy term in  do ostatecznego przysą­
dzenia rzeczonych dóbr n a  dzień 21 G rudnia (2  
Stycznia) 1973/4 r .  godz. 10 rano w miejscu 
zwykłych swych posiedzeń w yznaczył, w którym  
to term inie licytacja rozpocznie się od sumy rs. 
29760 kop. 6 6 %  jako  %  części szacunku tax ą  
b iegłych w ykry tego , vadium  do licytacji wyma­
gane je s t w ilości rs. 2 0 0 0 .

W arszaw a d. 10 ( 2 2 ) W rześnia 1873 r.
R. L inow ski.

N . D . 6 8 8 6 . P isarz Trybunatu Cywil nego 
w Lublinie.

N a sku tek  wyrpjtew T ry b u n a tu  Cywilnego 
w L ubliu ie z dat 3 ( I 5) M arca  i 26 W rześniu  
(8  P aździern ika) r. b. w  drodze ilacji ua  d o ­
m aganie się J a n a  W yszyńskiego P a tro n a  tu ­
tejszego T ry b u n a łu  k u ra to ra  spadku Edm unda 
G rotthus zapadłych, oszacowanie i sprzedaż w 
drodze beneficjalnej kolonji w D jakonow ie p o ­
łożonej nakazujących, a rt. 988 i innych K. F .
S. wiadomo czyni, że kolonja w D jakonow ie 
parafji i gminie Hrubieszów  ju risdykcji Sądu  w 
H rubieszow ie po łożona do spadku  po E dm un­
dzie G rotthus pozostałego należąca na  skutek 
wyż cytowanych wyroków wystawioną zostaje 
w drodze beueficj alnej ua sprzedaż przed T ry ­
bunałem  Cywilnym w L ublin ie  p ertrak tow aną 
kolonja ta przez G rotthusa naby ta za aktem  u- 
rzędowym  z dnia 23 L istopada (5 G rudnia) 
1857 r. przed  Rejentem  w Hrubieszowie zezna- 
nym, odleg ła od H rubieszow a i rzeki spław nej 
B uga w iorst 6 , od L ub lina  mil 16, graniczy na  
wschód z wsią M aroczynem  i g runtam i do P re ­
zesa Tow arzystw a Rolniczego H rubieszow skie­
go nalożącemi, od po łudn ia  z gruntam i tegoż 
F rezosa, z zachodu z łąk ą  jego  i gruntam i 
włościan D jakonow a o raz  folwarkiem  Ja k u b o - 
wka, od północy z gruntam i tegoż folw arku i 
folw arku K azim ierów ka, od wschodu g ra n ic a  
niekwostyjue obejm uje pow ierzhni morgów w ie­
deńskich 77 sążni 542 czyli m iary now opolskiej 
morgów 79, prętów  150 z czego w gruncie 
pszennym morgów 70 prętów  8 7 % , w ogro­
dach morgów 2 , w łące morgów 7 prętów  62 / 2 
na niej stoi dom o  sześciu stancjach  z drzew a 
pod sta tuą  W  Stanie złym czynszu T ow arzy­
stwu Rolniczemu H rubieszow skiem u p łaci się 
po kop 40, podatk i wynoszą rs. 24 kop. 8 6 , 
oszacow ana rs. 2782 kop 50, wedle taxy  daty  
4 (16) M aja r . b . wyrokiem z daty  dzisiejszej 
zatw ierdzonej sp rzedażą kieruje J a n  W yszyń­
ski P a tro n  w L ublin ie pod Nr. 12 zam ieszkały 
u którego oraz  P isa rza  T ry b u n a łu  w arunki 
sprzedaży przejrzano być mogą. P ierw sza  p u ­
b likacja w arunków  odbędzie się przed T ry b u ­
nałem  Cywilnym w Lublinie w domu pod N f. 
1 R atusz zwanym urzędrjąeym  d. 2 (14) L isto ­
pada v. b. o godzinie 10 rannej.

Lublin  d. 26 W rześ. (8  F aźdz .J 1873 r.
Barchwic.

W ywieszono na  tablicy  sali ustępowej T ry ­
bunału  Cywilnego w L ublin ie  d. 27 W rześnia 
(9 Październ ika) 1873 r.

Barchw ic.
D nia 2 ( 1 4 )  L istopada r . b. odbyto pierwszą 

publikację warunków licytacyjnych i wyrokiem 
z tejże daty term in do drugiej publikacji a zu- 
razem  przygotowawczego przysądzenia w yzna­
czony na dzień 8 ( 2 0 ) S tycznia 1874 r. godzi­
nę 10 z rana  w którym p rzed  T rybunałem  C y ­
wilnym w Lublinie odbędzie się d ruga  p u b lik a ­
cja wraz z przygotowawczom przysądzeniem , 
poczynając licytację od sumy rs, 2782 kop. 5o 
jak o  szacunku re lac ją  biegłego w ynalezionego, 
a  gdyby tej n ik t n iepostąp ił od 2/„ części tegoż 
czyli od rs. 1855 k tó rą popierający  sprzedaż 
zaofiaruje vadium wynosi rs. 300 w końcu 3ię 
nadm ienia że stosownie do odezwy Prozosa T o ­
warzystwa R olniczego H rubieszow skiego z d. 6 
(18) P aźd z ie rn ik a  r. b. N r. 313 kura to row i 
spadku kom unikow anej, czynsz z gruntów  
dworskich sprzedaw anej kolonji dotąd  z m orgi 
w ilości kop. 40 p ła tny  podniesiony zosta ł do 
kop. 70 z każdej morgi.

L ub lin  d. 2 (14) L istopada 1873 r.
J a n  W yszyński P atron .

N. D. 6893. Zaw iadam ia strony in teresow a­
ne iż w drodze egokueji sądowej zajęte dwieście 
boczek sem eutu portlandzkiego m arki „ J o h n ­
son” w dniu 13 (25) L isto p ad a  r. b. o god. 11 
z ran a  11a dziod zińcu w posesji N r 2 9 2 9 /3 0  
przy u licy  Solec położonej w W arszaw ie czę­
ściowo partjam i lub ogółem  stosow nie do ży ­
czenia konkurentów  sprzedanym  będzie.

Każdy przystępujący do licytacji obow iązany 
będzie złożyć valium  w stosunku 75 kop. od 
beczki które to vadium uieutrzym ującem ii się- 
natychm iast zwróeonein będzie.
.4. M arkow ski  Kom ornik p. S ą d . Apel.

N. D. 6830. P odp is m a, Szyi B ronz m ał 
ż mk.i ogł sza  i w iadom o czyni, że  ; on iew uż 
z fnqim m ężem  żadnych  w eksli n ie  w y s tiw ia -  
ł ,m  ani n ie  podpisyw ałam , p rz e to  w eksli t a -  
k ch .d y n y  s ię  ok aza ły , ła c ić  n ie  mam o .o- 
w iązku  i n is  będ ę ; ja k  rów nież  p row ad ząc  po 
c ed e r oddzielny  za w łasnym  k o n sensein , d łu  - 
gów  osob is ty ch  m ęża  1 ła c ić  11 e  m am  o b o ­
w iązku, u p rzed zam  zatem , że  wsz ik ie  , ro -  
sz u k iw an ia  na mocy w eksli Xzyi B ronz p rzez- 
uieg > s .m e g o , lub  też  łąo zn ie  j  ikoby w y s ta ­
wionych. p rzed sięw z ię te  cęd ą  co do nir j b.;z- 
sk u te czu  e i ty lk o  d ire m n e  k o sz t 1 d l -  po­
sz u k u ją c y c h  sp ro w ad za

E w »  B r o n i .

N. D . 69 0 . S p r o s t o w a n i e  
W  N -rze 238 D ziennika z dn ia  ,8 (2 0 ) L i-  

utopada b. r., w ostatniej szpalcie w ogłoszeniu 
P a tro n a  S tan isław a G epner w ostatnim  dopisku 
w czwartym  wierszu od dołu wydrukowano: 
„  licytacja w tym term inie rozpocznie się od su ­
my rs. 13 ,185, ja k o  szacunku tak są  biegłych 
wykrytego, powinuo zaś być „18,185 r s "  co sic 
niniejszym  prostu je.

/ f ,0 3 n o jo a o  u / . i ia y p o rb w ^ D r u k a n u  O  k r ę g - u  N a u k o w e g o  W a r s z a w s k i e g o , (Dodatek)
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N. D. 6852. Zarząd Intendeatury 
W arszawskiego Okręgu 

Wojennego.
W uzupełnieniu ogłoszenia swego z 

dnia 20 Października r. b niniej­
szym podaje do wiadomości pu­

blicznej
WY PIS

z ogłoszenia Mimsterjum Wojny 
o porządku zaopatrzenia w prowiant 

Warszawskiego Okręgu Wojenne­
go na perjod 1874 roku.

Ministerjum Wojny, przystępując 
do wydania rozporządzenia w przed­
miocie poczynienia zapasów prowian­
tu na nadchodzący 1874 r. podaje ni­
niejszym do wiadomości powszechnej 

przepisy wydane w tyra celu przez 
Radę Wojenną:

1. Zaopatrzenie magazynów w zapasy żyw­
ności na 1874 r., będzie dokonane przez licy- 
ację.
t 2. Licytacje odbędę się jednorazowo, bez 
przetargów, i będę ostateczne; ceny, celem ich 
zatwierdzenia, będę dostarczone przez Radę 
W ojennę przed terminem licytacyjnym.

3. Licytacje odbywać się będę najprzód od­
dzielnie na każdy magazyn i puukt, a następ­
nie także oddzielnie na każdę gubernię. Na l i ­
cytację przyjmowane będę także całkowite żą- 
dania, to jest żędania na dostawę całkowitej 
ilości, albo też części,, ilości przeznaczonej na 
gubernię żywności. Żędania takie dozwalaję 
się: albo przez oznaczenie jednej ogółowej ce­
ny dla wszystkich oznaczonych magazynów, 
albo powiatów, albo też pod tym nie zmiennym 
warunkiem, żc nie podzielny dostawca dekla- 
rujęoy na każdy z wybranych przez niego ma­
gazynów lub punktów ceny oddzielne, zgodzi 
się na odłęezenie t  jego niepodzielnej dostawy 
takiej ilości, na jaką okażę się korzystniejsze 
warunki innych przedsiębiorców. Szczegółowa 
wzmianka w deklaracji o tym warunku niepo­
dzielnej dostawy, nie jest wymaganą, gdyż i bez 
tej wzmianki niepodzielne przedsiębiorstwo ja ­
ko nie zgodne z ogłoszonemi warunkami, nie 
ma żadnego znaczenia i poczytywane będMe za 
nie byłe.

Z tych powodów dla cząstkowych przedsię­
biorców oddaje się dostawa tej części produk­
tów, którą oni wezmę na warunkach cen do­
stępniejszych, a reszta pozostaje 'Ula całkowi­
tych przedsiębierców, lecz zawsze z warunkiem, 
o ile ich ceny okażą się korzystne, i z warun­
kiem aby oddzielone części z jednej hurtowej 
dostawy, były koniecznie w stosunku eałkowi- 

tego aapasu wymaganego dla jednego magazy­
nu lub punktu, czyli najmniej 5,000 czetwierti 
w tych magazynach, których całkowite zaopa­
trzenie przewyższa tę cyfrę.

4. Osobom życzącym brać udział w licytacji 
na gubernie, dozwala się brać dostawę dla za­
opatrzenia w żywność wojsk miejscowych, w ta ­
kiej ilości, w jakiej kto będzie sobie życzyć, lecz 
przytem zachowany będzie porządek, że tam 
gdzie roczna konsumeja magazynu albo od­
dzielnego punktu nie przwyższa 5,000 czetwierti 
różnych rodzai,produktów, rozdrobienie dostaw 
do jednego i tegoż samego magazynu lub punk­
tu  dozwolonem nie będzie; w razie zaś jeśliby 
roczna konsumeja przewyższała te cyfrę, 
to na każde 5,000 ceiwierti dozwala się 
brać dostawę innemu przcflsiębiercy, a konku­
rent który zadeklarował ceny na całkowitą ro ­
czną ilość, nie ma prawa pod żadnym względem 
uchylić się od dostawy pozostałej przez to 
umniejszenie ilości dostawy, jakkolwiek to u- 
mniejszenie byłoby nawet znaczne.

5. Do licytacji będą przypuszczeni wszyscy 
konkurenci mający do tego prawo, po złożeniu 
przez nie.h należytych dowodów oraz kaucji na 
sumę oznaczoną w warunkach.

6. Do licytacji mogą być przypuszczeni i bez 
kaucji, szlachta za odpowiedniemi świadectwa­
mi, kupcy za poręczeniami, na zasadzie 2 i 4 
punktu, 668 str. I- ej księgi IV  części Zbioru 
Postanowień Wojennych.

7. Osoby życzące brać udział w licytacji 
głośnej, mogę nadsyłać i podawać opieczęto­
wane deklaracje, które pod względem formy i 
treści w nich zawartej, powinny być napisane 
zupełnie zgodnie z punktami 1909, 1910 i 1912 
X  tomu I  części Zbioru Praw Cywilnych, oraz 
702 punktu IV  częśei I  księgi Żbioru Postano­
wień Wojennych, przyczem powinno być wy­
szczególnione: a) ilość produktów branych na 
dostawę, b ) stanowcze, ceny na każdy pro­
dukt z kułem albo workiem; c) ceny literami 
winny być wypisane, d) Imie, nazwisko, miejsoe

pobytu poda jąeego deklarację, e) wykazanie 
że cena oznacza się na czetwiert albo kul, łą- 
cznic z kuleni lub workiem, i f) że podejmuje

się dostawy zupełnie zgodnie z warunkami na 
1874 rok zatwierdzonymi; przytem powinny 
być dołączone, prawem wymagane kaucjs ną 
ofcłesloną ilość sumy dostawy, oraz łwtadectwo 
nu p t uwo Kundlu.

Deklaracje opieczętowane, przyjmowane bę­
d ą  tylko do godziny 11 rano, W dniu oznaczo­
nym do licytacji.

Lecz przytem, osobom które będę brać u- 
dział w głośnej licytacji osobiście lub przez peł­
nomocników, nie dozwala się jednoczesnego 
podawania opieczętowanych deklaracji na toż 
samo przedsiębiorstwo. Również nie będą 
przyjmowane zobowiązania przez telegraf n a d ­
syłane na miejsce licytacji, ani też zawiadomie­
nia urzędów lub osób, także za pośrednictwem 
telegrafów, o oswobodzeniu kaucji przedsię­
bierców, życzących wnijść w nowe zobowiąza­
nia ze Skarbem.

Kaucje powinny być przedstawione niezmien­
nie na miejsce licytacji, a uie do jakiegokol­
wiek innego urzędu.

Deklaracje, warunkowe, chociażby zawierały 
warunki najkorzystniejsze dla Skarbu, uznane 
będą za niebyłe.

Deklaracje z zwierające zobowiązania na do­
stawę nu całą gutyernię albo na kilka magazy­
nów, powiatów lub punktów, z wykazaniem w 
nich cen dwojakiego rodzaju, to jest; jednej 
ogólnej na niepodzielną dostawę całkowitej ilo­
ści prowiantu, i oddzielnych cen na każdy ma­
gazyn, powiat lub punkt, nie będę uważane za 
warunkowe, jeśli dołączone do nich kaucje bę- 
dą odpowiadać jednej piątej części ( j/j)  w arto­
ści produktu, biorąc za podstawę do obrachun­
ku najwyższe ceny w deklaracji zadeklaro­
wane .

Licytacjn zacznie się nie później jak  o godzi­
nie 1) z rana.

8. Ceny powinny być oznaczone tak przez li 
cytantów głośnych jako też przez podających de­
klaracje opieczętowane nie inaczej jak  tylko za 
produkt łącznie z kułem lub workiem.

9. Ceny na kule i worki będą dostarczone przed 
terminem licytacji.

Interesanci mogą otrzymać do nasypki produ­
któw kule i worki skarbowe, z magazynów w któ­
rych takowe się znajdują, z  dopłatą w takim ra- 
zie do ceny czystego produktu połowy wartości 
kula lub worka, oznaczonej w kontrakcie.

Ten sam sposób wynagrodzeń zachowa­
ny będzie w tych razach, gdy dostawca odsta­
wiając produkt w swoim kulu lub worku, bez 
różnicy czy do magazynu czy też dla wojsk 
nie zażąda za tokowy wynagrodzenia, lecz o- 
trzyma takowy na powrót do nowej nasypki.

10. Uprzedza się przedsiębiorców że ceny za 
kule i worki jeśli zechcą takowe zadzierżawić, 
będą wprowadzone do kontraktu, dla odjęcia 
ich od cen zadeklarowanych na produktą łą ­
cznie z kulami i workami, jeśli dostawa będzie 
się uskuteczniać bez kulów i worków, albo w 
skarbowych kulach i workach stosownie do 9 
punktu niniejszego ogłoszenia.

U . T eż ceny za kule i worki zostaną włą­
czone do kontraktu, także w takim razie, jeże­
li dostawa zostanie przysądzoną osobie, która 
podała opieczętowaną deklarację, w której to 
deklaracji chociaż i były oznaczone osobne ce­
ny na kule lub worki.

12. Ceny naznaczone przez Radę wojenną, 
wyznaczają się dla każdogo magazynu i każde­
go punktu (miejscowości) oddzielnie.

Ceny Rady Wojennej mają służyć za pod­
stawę dla przysądzenia licytacji, a po cenach 
wyższych, licytacja nio będzie zatwierdzoną.

Koperta w której ceny te zawierać się bę­
dą, ma być rozpieczętowaną na Ogólnem Ze­
braniu licytacyjnem, i to nie wcześniej jak po 
znpełnem ukończeniu licytowania, w czasie 
którego każdy na nowo objawiający chęć po­
djęcia się dostawy, powinien być przypuszczo­
ny do licytacji, skoro przedstawi dowody na 
prawo handlu i kaucję.

13. Po ukończeniu licytacji, skofo będzie 
rozpieczętowana koperta z cenami, od nikogo, 
nie będą już przyjęte żadne ustępstwa ani też 
propozycje i licytacja poczytywać się ma jako 
ukończona.

Licytantom zaś, będzie tylko zakomunikowa­
no, lecz nie później jak  następnego dnia po licy­
tacji, czy dostawa została im przysądzoną lub 
nie. W  obydwóch wypadkach osoby kierujące 
licytacją zachowują w tajemnicy ceny i po roz- 
pieczętowaniu koperty.

14. Jeżeli zadeklarowane ceny na produkta 
łącznie z kulami lub workami okażą się niższe 
od zatwierdzonych przez Radę Wojenną, albo 
takież same, w takim razie dostawa przysądza 
się ostatecznie przedsiębiercy, jeśli zaś osta­
tecznie zadeklarowane ceny okażą się wyż­
sze od naznaczonych przez Radę W ojenną, to 
konkurentom oznajmia się że licytacja spełzła, 
i zwracają się im złożone przez nich kaucje. 
W  razie zatwierdzenia licytacji, kontrakty z 
obecnemi przedsiębiercami powinny być zawar­
te bezzwłocznie i niezmiennie w terminie 14-0 
dniowym, stosownie do punktu 736 rozdziału 2, 
części IV , księgi I-ej, Zbioru Postanowień Wo­
jennych, licząc od daty oznajmienia im o przy­
sądzeniu dostawy. Z przedsiębiercami nieo- 
obeenemi, zaś kontraktj  powinny być zawarte

także w ciągu tegoż terminu z dodaniem jednak 
do tego potrzebnego czasu, na przesłanie im 
pocztą deklaracji oraz na-otrzymanie od nich 
z powrotem zobowiązań, na co dolicza się n a j­
wyżej dni aiećm.

PriM lilęblorey którzy nie za* 
wrą kontraktów w n yżej uzna* 
ezoiiym term inie podlegają śelą 
fn lęc lu  od ntcłt m lkon ltyeli 
Uoeztów wypływających z nie* 
wykonania zobowiązań, w sto­
sunku pned itaw lonych  przez 
nlck kouejt na zabezpieczenie 
wykonania dostawy.

15. Chociaż ceny Rady Wojennej będą na­
znaczone dla każdego magazynu i oddzielnego 
punktu (miejscowości) oddzielne, to jednak za ­
twierdzenie licytacji dozwala się i w następ­
nych wypadkach:

a) Ody ceny ostatnio zdeklarowane na nie­
które magazyny lub punkty będą wyższe od 
oznaczonych przez Radę W ojenną, lecz suma 
dostawy w ogóle wzięta na całą gubernię oka­
że się niższą albo też równą cenom naznaczo­
nym przez Radę Wojenną.

b) Jeśliby rezultat licytacji w przecięciu na 
całą gubernię nie był zadawalniający i licyta­
cja nie mogła by być zatwierdzoną w ogóle, to 
dostawa będzie zatwierdzona częściowo na każ­
dy produkt jeśli w ogóle wzięta wartość tegoż 
produktu dla wszystkich magazynów punktów 
(miejscowości) gubernji, będzie niższą lub rów­
ną ogółowej wartości tychże produktów cenom 
Rady Wojennej.

c) ‘ Jeśliby wartość każdego produktu od­
dzielnie wzięta okazała się droższą od cen Ra- 
dy Wojennej, to dostawa zatwierdza się od tych 
magazynów i punktów, do których zadeklaro­
wane ceny okażą się niższe od eon Rady W o­
jennej, lub też równe takowym, bez względu na 
to, czy to będzie dostawa mąki lub kaszy, albo 
jednego jakiegokolwiek bądź produktu; lecz 
ogólnie wzięta cena na różne produkta do k il­
ku tylko magazynów lub punktów nie będzie 
przyjęta.

d) W razie zadeklarowania przez jedną oso­
bę różnych cen na dostawę produktów do je ­
dnego i tegoż samego magazynu lub punktu, 
z rozdziałem przyjętej operacji na części, po­
równanie cen dokonywać się będzie na każdą 
część osobno i zatwierdzi się dostawa tylko tej 
części, na którą zadeklarowane ceny okażą się 
korzystniejssemi, lecz niedopuszcza się przy­
tem pod żadnym pozorem na odmowę ze strony 
konkurenta wykonania zobowiązania tej części 
operacji, na  którą zadeklarował ceny.

4) In  wypadek, Jeńll w dwóch 
lub k ilk a  M pleczętowanych de­
klaracjach, będą zadeklarow a­
ne dla Jednego albo k ilk u  sua- 
gaiynów  lub punktów (m iej­
scowości) Jednakowe ceny, t o  
dostawa aoatanle przyznaną 
którem u kolw lek  konkurento- 
towl, stosow nie do uznania Ze­
brania kierującego licytacją.

16. Co się tyczy wyznaczenia udziału dro­
bnym przemysłowcom, przy wszystkich pozo­
stałych dostawach na gubernie, to w tym wzglę­
dzie będzie zachowany następujący porządek. 
Jeżeli cała guberaja będzie rozebrana cząstko, 
wo, na magazyny lub punkty (miejscowości) 
przez osobnych przedsiębierców, i zadeklaro­
wane ceny produktów, dostawy razem wzięte, 
okażą się tańsze, albo też równe wartości 
tychża produktów w stosunku do cen hurto­
wych, w takim razie będzie się zatwierdzać 
rozdrobiona dostawa na magazyny i punkty.

W takiż sam sposób dostawa oddawać się 
będzie drobnym przemysłowcom, i w takim ra ­
zie, jeśli dostawa rozebrana będzie cząstkowo 
na magazyny i punkty lecz w ilości nie mniej­
szej jak  */, całkowitej ilości zapasów, (mąki i 
kasz w połączeniu) naznaczonej do dostawy na 
każdą gubernię. Gdy znów przy cząstkowej 
konkurencji rozebrano będzie przez drobnych 
przemysłowców mniej jak  */, oznaczonej ilości, 
to dostawa będzie udzielona hurtowemu przed­
siębiorcy na całą gubernię, o ile takowa odpo­
wie wymaganym warunkom, bez względu na 
dogodniejsze warunki cząstkowych cen.

W tym razie, należy rozumieć, w sprzeczno­
ści przeciw punktu S niniejszego ogłoszenia, ta­
kiego hurtowego dostawcę, który zadeklaruje 
jedną ogółową cenę nu całą gubernię.

Przy zatwierdzeniu dostawy na zasadzie ni - 
niejszego punktu dla drobnych przemysłowców 
jeśli takowi zdeklarują się wziąść nie całą i- 
3ość wymaganą dla całej gubernji lecz najmniej 
1/, tej ilości, to pozostała część nie wziętej do­
stawy, nie obowiązuje już hurtowego dostawcę, 
który zadeklarował ogółową cenę na całą gu­
bernię.

17. Kaucje na zadatki we wszelkich operac­
jach prowiantowych nie będą przyjmowano in­
ne jak  tylko w gotowiźnie. \V wyrażeniu tem 
należy rozumieć w ogóle papiery wartościowe 
dozwolone prawem do przyjmowania na kaucje 
po części Wojennej, jako to: Bilety Bauku Pań­
stwa, i Komisji Państwa do umorzania długu
krajowego, bilety 1 i |2 -ej wewnętrznej poży­
czki premjowej, renta, świadectwa wykupne, ja ­

ko też akcje, bilety udziałowe bezimienne bile­
ty stowarzyszonych banków miejskich i t. p.

Z liczby złożonych na te kaucje papierów, 
akcje, bilety udziałowe, bilety prywatnych kom - 
panji i t. jt. przyjmowane będą po oenaeh na - 
znaczonych przez Ministerstwo Skarbu na każ­
de półrocze, i ogłaszanych prze:-. Departament 
niestałych dochodow w pismachj dla przyjmo­
wania ich na kaucje przy roskładzie akcyzne- 
go podatku od wódek; też akcje, obligacja i b i­
lety udziałowe, dla których Minister Skarbu na 
ten col nie oznaczył cen, wcale nie będą przyj­
mowane na kaucje przy przedsiębiorstwach i 
dostawach.

Pod imieniem kaucji pieniężnych należy tak­
że rozumieć bezimienne bilety Banków miej­
skich, które przyjmują się na kaucje stosownie 
do punktu 31 przepisów o tychże bankach w 
nominalnej sumie na równi z brzęczącą monetą, 
ale tylko przy dostawach do tych gubernji, 
gdzie znajdują się Banki które te bilety wy­
dały.

18. Dla zabezpieczenia wykonania zobowią­
zania podjętego przedsiębiorstwa lub dostawy 
dla władzyl Wojennej, grunta które po podzia )e 
dla włościan, pozostały w posiadaniu i rozpo­
rządzeniu właścicieli, i takowe nie należą do o- 
siedlonyeh ziemian, przyjmują się na kauaje po 
takich cenach, po jakich je przyjmuje M inister­
jum Skarbu przy rozkładzie podatku akcyzne- 
go od wódki. Wykazy cen takowych, można 
przejrzeć w Zarządzie Intendentury Głównym i 
Okręgowym, a także na miejscach licytacji.

19. Na Warszawski Okręg Wojenny, każdy 
wierzyciel Kasy, otrzymujący pien ądzo z Kass 
Okręgu, (oprócz Kasy Brześć-Litcw'skiego R oz­
chodowego Oddziału) obowiązany jest przed­
stawić arkusz papieru stemplowego ceny V20 
®/0 od wypłacanej mu sumy przez Kasę.

W arszawa d. 31 Października 1873 r.
Intendent Okręgu 

Jenerał-Lejtenant, Chomentowski.
Naczelnik Wydziału 

Pułkownik, W ejntraube.

V. D. 6907. Pisarz Trybunału Cywilnego 
w Warszawie.

Stosownie do art. 682 K. r .  S. wiadomo 
cayni, iż na żądania Abrachama Mendla Raj- 
chertChaima Mendla Warmbrum i A bracham a 
Berka Kozmińtk iego kupców w m. Kole po­
wiecie Kolskim g uberuji Kaliskiej zamiesz­
kałych, a zamiesz kanie prawne do tego inte­
resu i całego po stępowania subhastacyjncgo 
u Józefa K irszro t Patrona przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie pod Nr. 663/4/5 za­
mieszkałego obrane mających, w poszukiwa­
niu dwóch sum: rs. 12,750 dla Abrachama 
Mendla Rajcbert i Cbaima W arm brum  z pro­
centem 5% od rs . 6,375 od d. 12 (24) Czerw­
ca 1871 r., a  od r3. 6,375 od d. 12 (24) Czerw­
ca 1872 r . , tudzież rs 1,500 dla Chaima Men­
dla W armbrum i Abrachama Berka Koźmiń­
skiego z procentem 5% od d. 1 (13) Grudnia 
1868 r. liczącym się i kosztów od Konstan­
tego nenewille właściciela dóbr ziemskich 
Sokołów w powiecie Kolskim gubernji Kali­
skiej położonych, zaś w dobrach Ctełmno w 
tymże powiecie leżących, zamieszkanie pra­
wne obrane mającego, protokółem  Aleksan­
dra Gawryłów Komornika przy Trybunale 
Cywilnym w W arszawie w d. 28 Lipca (9 
Sierpnia) 1S72 r. spisanym, w drodze sądo 
wej przymuszonego w y "h tz  zenia zajęte i 
zaaresztowane zostały:

DOBRA Z 1 E d -sK lE  
Sokołowo, do których wedle wykazu hy- 
potecznego Dezerta Sokolówka należy, wraz 
z przyległościami w powiecie Kolskim guber­
nji Kaliskiej w gminie Lubotyń parafji Wiel­
ka Wrząca, pod jurysdykcją 8ądu Pokoju w 
Brześciu położone, prawem własności do 
egzekwowanego dłużnika Konstantego Der- 
seville należąca, zaś w dzierżawneiu posia­
daniu Juliana Kerner stosownie do kontra- 
ktu urzędowego przed Rejentem Stanisławem 
Zawadzkim w d. 12 (24) Maja 1869 r. zawar­
tego, na lat 12 kończące się z d. 12(24) 
Czerwca 1871 r. za cenę roczną rs. 2,000 zo­
stają ;e. poszukiwanemi wierzytelnościami 
liypotecznie obciążone.

Już po dopełnionem zajęciu Abraham Men­
del Rrjchert i Cbaim Mendel Warmbrum wie­
rzytelność swą rs. 12,750, aktem urzędowym 
przed Rejentem Józefem Majewskim na d .7 
(19) Sierpnia 1872 r. zeznanym, scedowali J a ­
nowi W-twickiemu, obecnie zatem subhasta- 
cja popierać się będzie tylko na żądanie Cha­
ima Mendla Warmbrum i Abrachama Berka 
Koźmińskiego w poszukiwaniu sumy rs. 1,500 
z procentem i kosztami j tk  wyżej wyrażono.

Zajęte dobra i bejmują przybliżonej rozle­
głości gruntu około włók 24 niczyją obcą 
własnością nieprzedzielonycb, oprócz gruntu 
posiadanego przez 9 uwłaszczonych włościan 
służebności którym na dominium przysługu­
jące wykaz hypoterzny i znajdująca się przy 
tymże tabela likwidacyjna wskazuje.

Na grancie zajętych dóbr stoją następują 
ce zabudowania:

1. Dom mieszkalny czyli dwór z przystaw 
kami przy obu u cz jttcb  z bali ca podpmro



waniu z kamienia polnego i cogły palonej, 
wewnątrz i zewnątrz tynkowany z an tresoląJ 
mieszkaniem poddasznera, Wachą kryty t> 1 
Kominie murowanym.

Za dworem jes t sadzawka niezarybiona, o- 
gród warzywny i owocowy, sztachetami i p a r­
kanem ogrodzony, w którym je s t około 180 
drzew owocowych

2. Kloaka drewnusa, pod półdachem de­
skami krytym.

8. Drwala; k z cegły w ryglówkę, dachów­
ką kryty.

4. Chlewik drewniany.
5. Kurnik drewniany z bali pod półdachem 

deskami krytym
6. Sklep z kamienia polnego na'wapno 

gontami kryty.
7. Budynek mieszczący w sobie owczarnię 

stajnie i spichrz murowany, z jednej strony z 
trzciną i brzegami karpió ?ką a z drugiej 
strony słomą i brzegami gontem kryty.

8. Stodoła z cegły palonej murowaua sło ­
mą i gontem kiyta„o G klepiskach; przed nią 
jes t maneż do sieczkarni mający stanowić 
własność dzierżawcy.

9. Stodoła drewniana na podmurowaniu z 
cegły palonej słomą a brzegami gontem kry­
ta o dwóch klepiskach.

10. Zabudowanie z cegły palonoj, porząd- 
kownią zwane, z jedną ścianą drewnianą, a 
czwartą do stodoły przystawiony, dachówką 
karpiówką kryte.

U . Obora murowana z cegły palonej, tyn­
kowana, słomą a przy okapach dachówką 
kryta.

Podwórze obszerne przy zabudowaniach 
wybrukowane.

12. Studnia kamieniem polnym i balami 
cembrowina z żurawiom i kubłem i dzwonek 
metalowy na słup e drewniauym.

13. Dom czworak zwany „stary dwór“ w 
węgieł z drzewa aa przy cieślach postawiony, 
Błomą kryty, o l kominie murowanym.

14. Chlewy drewniane w półdacU dranica­
mi kryty. m tzfóiiS I ts  l!aw *s*Sb/ *“15 Czworak z gliny i kamienia pólnego, 
słomą kryty, o, jednym kominie ' murowa- 
nym.

IG. Komórki albo chlewki drewniane, sło­
mą kryte, w % częściach do uwłaszczonych 
włościan należąca. ■ osa n  .V

17. Dom masiv murowany ż cegły na wa­
pno o 1 kominie murowanym.

18. Dom murowany.
19. Zabudowanie z drzewa w węgiel na 

podmurowania z kamienia polnego, gontem 
pokryty, m eszczący c&lewki.

20. Karczma z cegły na wapno masiv mu-' 
rowana słomą a przy. okapie gontem kryta 0 
parterze i facjatkacn z jednym kominem mn-
rowanyną;, S j  (,0(I 0iwaMii» ęy w mxailwiD

21. Zajazd z cegły na wapno murowany,
tynkowany i stajnia słomą kryty o jednym 
kominie murowanym.

22. Chlewy 'drewniąue w gótuach gontem
pokryty. b o ć  IŁ 3 tz  bo a ś 1781*3

23. Studnia z żórawiem.
24. Budyuek z cegły n a  wapno masw mu­

rowany. dachówką karpiówką kryty, w k tó ­
rym są 2  stancje mieszkalne i kuźnia o je 
dnym kominie murowanym.

dawniej egzystowała na gruncie/ cegielnia 
po której pozostał obecnie tylko piec zrujno­
wany. Wysiew roczuy jest następujący: 
■pszenicy korcy 80, żyta korcy 140, owsa 150, 
grochu 25, wyk, 2 j. rzepaku 7, kartofli 100.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i 
zaaresztowanych dóbr znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą kierującego Józefa K-r- 
szrot Patrona, w Warszawie pod Jfr. G‘ó3^i/b 
zamieszkałego, zaś zlńp^objaśnień * warun­
ki sprzedaży w Kahćelarp Pisarza Trybunału 
tutejszego w Wydziale I złożone przejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczono:
1. W. Juljanowi Otoek emu Pisarzowi Są­

du Pokoju w Brześciu w temże mieście urzę 
dującemu na ręce Feliksa Ferdynanda 
Zdziennickiego Podpisarza tegoż Sądu d, 5 
-dWy S erpnia 1872 rw i t i  m op isiła  sIItm i j

2. W. Janowi Smotryckiemu Wójtowi gmi­
ny Lubotyó we wsi Lubotyń powiecie Kol­
skim urzędującemu na ręce Władysława 
Gromskiego Pisarza tejże gminy d. 9 (21) 
Sierpnia 1872 r. yaes ** .1 JV8I łuw issD  !

Wniesiono do księgi wieczystej powyż za­
jętych i zaareszto ranych dóbr w Warszawie 
dnia 16 (27 i Sierpa a 1872 r.. zaś w dniu 
dzisiejszym do księgi zaares/towań w Kance- 
larji isarza Trybunału tutejszego na ten 
cel- utrzymywanej, wpisauem zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i wa­
runków sprzedaży, odbędzie się na jawnej 

uujencji Trybunału Oywiluego w Warszawie 
' m scu zwykłych posr dzeń przy ulicy 
)t g e, ,»o I 7r 549 w v a rsz iwie o godzinie 
> ru ia  w Wydziale I dnia IG (28) Paź- 

’6%bÓHiilfiP4tM*«q ł(ura(9d i stdob M jipS  .' 
-pr ie łażą kierować będzie Józef Kirszrot 

•u rWzj Trytiuuale Cywilnym w Warsza- 
- e, kio go zamieszkanie wyżej wskazane, 

isza .ra  d. -i) iierp. (10 Wrześ.i 1872 r.
K. LmowskL :

y ,v ieszono na tablicy w sali ustępowej , 
Trybunału Oy -vilnego w Warszawie.

Warszawa d. 29 Sierp. (10 W rześ) 1872 r. ’ 
R. Linowski.

Po odbyciu w d 16 (28) Października, 31

Październik^ (11 Listopadą) i 13 (25) L isto­
pada 18|2 r. trzech publikacji, zbidru objaś- 
uied i warunków sprzedaży, Trybunał Cywil­
ny w Warszawie,5 termin do przygotbkawcze- 

1 go przysądzenia dóbr Sokołowo na d. 8 (20)
1 Grudnia 1872 r. godzinę lOz rana wyznaczył, 

Popierający'sprzedaż postąpili w warunkach 
, za dobra Sokołowo sumę rs. 30p0, i od tej su ­

my rozpocznie się licytcja w terminie przygi- 
towawczego przysądzenia, w term inie zaś.os- 

( tatecznego przysądzenia, licytacja zacznie się 
, od tejże sumy lub od %sczęśei w acunku t v  
. xą biegłych iwykryć się mającego. ■

Warszawa d 14 (26) Listopada 1372 r.
1 j r t n r t l  w o t ł l N i  *4-R  L inow ski.: , ' j i n j  
; W terminie powyższym d ib ra  Sokołowo 
■i przysądzone zostałyjprzygotowawczo Józefo-••: 

wi Kirszrotowi Adwokatowi za sumę rs, 3,9001 
i Trybunał wyrokiemw tymżednin 8.(.21) Gru­
dnia r. b. zapadłym, wyznaczył termin.do os 
tatecznej sprzedaży rzeczonych dóbr na dzień 

, 5 ii7 ) Lutego 1873 r. godzinę 10 zruna, k tó­
ry to terminlodbędzie się w miejscu zwyklyoh 
posiedzeń Trybunału Cywilnego w Warasfc- 

j wie pod Nr. 349 urzędującego. W terminie 
1 tyra licytacja zacznie się od sumy rs 3fl)Q0 
i lub od 2/, części szacunku taxą biegłych wy- 
* kryć się mającego.

Warszawa d. 9 (21) Grudnia 1872 r.
R. Linowski- 

; Termin powyższy do skutku niedoszedł z 
powoda zaszłych sporów, po oddaleniu któ- 

1 rych wyrokiem Sądu Apelacyjnego Królestwa 
I Polskiego z d. 15 (27) Marca 1873 r. Trybu- 
! na ł Cywilny w Warszawie wyrokiem illacyj- 
i nym w d- 13 (25) Kwietnia 1873 r . zapadłym, 

termin do ostatecznego przysądzenia dóbr 
Sokołowa na d. 7 (19) Maja i873r. godzinę 

1 10 z rana wyzuaczył, który to termin odbę- 
j dzie się w miejscu zwykłych posiedzeń Try- 
, bunału Cywilnego w Warszawie pod Nr. 549

urzędującego, iliwb ęi« afasaźo aięirw oiuisisb
Warszawa d r ló  (28) Kwietnia 1873 r.

‘ odiaJms i R. Linowski. ~*s»m
j Po dobyciu w terminie powyższym osta- 
. tecznsgo przysądzenia, z przyczyny n edo- 

pełnionia warunków, sprzedaży dóbr dokoła- 
I wa przez plusticytaata Józefa Kirszrota Ad- 
, wokata jak o tem przekonywa świadectwo 

Pisarza Trybunału Cywilnego w Warszawie,
) z d. 27 Października (8 Listopada) 1873 -r. 
i wydaue, na żądanie Elżbiety z Urbauow- 
j sk ich po Andrzeju Kiedorwskim pozostałej 
i w owy w War3tawio zam ieszkałej,a zamiesz- 

kąnie prawne do tego interesu i całego po­
stępowania relioytacyjaego u Romana Stras-, 

i burgier Patrona w Warszawie pod Nr. 609 
; zamieszkałego, obrane mającej, przedsięwzię- 
i tą zostaje relicytacja dóbr Sokołowaz poło­

żenia i rozległości wyż powołanych a to 
(i na koszt i ryzyko plesłicytanta, w tym 
i teź celu te rn in  do pierwszej publikacji zbio­

ru o bjaśaieu i warunków dodatkowych wedle 
Art. 739 K. P. a. na d. 27 Listopada (9 Grud­
nia) 1-87.3 r. oznacza się, i takowy o godzi­
nie 14). z rana odbędzie się w miejscu zwy­
kłych posiedzeń Trybunału Cywilnego w War- 

I azawie pod Nr 549 urzęuująpego. 
j Warszawa d. i (13) Listopad* 1,873 r. 
j - Roman 6 trasburger, Patron.
I “S S 'a lw a iH B  u b
i- N. D. 0891. ■ Pinur: Irybunału Gyteilitnyo.
I  {J_  i ,  , . w  Siedlcaelf.
1 Stosownie do art. 682 K. P. S. wiadomo
: czyni; iż na żądanie Ludwika Jurkiewicva o- 
j byiyotelą W mieście Warszawie pod Nr. 424 

zaniieszliajcgo, a'zamieszkanie prawne do ca­
łego postępowania subhastacyjnego w mieście 

! Siedlcach u Jerzego Hipolita 2-cn imion Sto- 
i kowskiego Patrona przy Trybunale Cywilnym 
j w Siedlcach obrane mającego w poszukiwaniu 

sumy rs. 30Q z procentem 5% od 1 Stycznia 
| 187.3 r. i kosztami od Antoniego Orłowskiego 
I w folwarku Hołowczyce jurisdykcji Sądu Lo- 
I Deki ego, Wojciecha Kalaska, Ignacego Talar,
, Jana Mikulskiego, vVojciCclia Nowickiego,
. Jana Wielgorz, J-izefa Domarycklego, Stani-,
| sława Domareekiego. Jo’zefa Siarkiewicza, 
j' Szczepana Saganek, Franciszka Mikulskiego, 
i Benedykta Mikulskiego, Kazimierza Patyska, 

Jana Pucbłowskiego, Franciszka Łączyóśkie- 
' go, Rocha Mikulskiego, Jako'ba Mikulskiego;
! Franciszka ,Kotlarskiego, Jo'zefa Palyska, 
i J'ranciszka Żołądek, we wsi Zawady, oraz 
j Herszka Kiferbauma w osadzię • Parysów po- 

wieciecie Garwoliłiskim zamieszkałych, współ­
właścicieli dóbr Zawady protokółem Ignacego 
Rabek Komornika przy Trybunaip Cywilnym 

, w Siedlcach w dniach 23 i 24 Lipca (4, i 5 
Sierpnia) 1873 r. sporządzonym w drodze przy. 
rauszonego wywłaszczenia ząjęte i zaatesztowa- 
ne zostały 

! DOBRA ZIEMSKIE
T Eniw ady, składające się z folwarku Zawa­
dy, z osady Słabiny nowoerygowej, i z wsi Za­
wady przez włościan uwłaszczonych osiadłej, 
całkowite dobra stanowią jedrtołączno gospo­
darstwo w gmiuie Gorzno powiecie Garwoliń- 
skim jurisdykcji Sądu Pokoju w Gar wolinie 
gubernji Siedleckiej położone, własne wyżej z 
imion i nazwisk wymienionych, w posiadaniu 
tychże oraz dzierżawcy Baltazara Pietrzykow­
skiego zostające mają (po odtrąceniu w jed­
nym pasie dla włościan mor. 128 pr. 50 i 28 
mor. lasu) ogólnej przybliżonej powierzchni 
dworskiej włók 25 mor. 2 miary nowopolskiej 
warszawskiej.

W szczególności powierzchnia zajętych dóbr

rozdziela się: a) w placach pod znhudowania- 
mi mórg 5. b) w dziedzińcach przed dwu- 
rem i zabudowaniami gospodiarskicnii, ' w wy­
gonach, wypustach, drogach drzewami osadzo­
nych i grąnicach mor. 20. c) w ogrodzie fru- 
ktowym przy dworze w Zawadach mor. 3. d) 
w ogrodach ,-warzy wnych wedle dworu mor, (0. 
e) w sadzawkach pięciu; karpiam i zorybionyph 
niektórych ze śluzami i trzeóh osuszonych mor. 
4. f) w gruntach ornych w połowie na trzy., 
zmiajiy pól w połowie z urządzonym płodo- 
zmianem w lJ \  cjęśeLpizennej; w %  k|a?y I 
żytniej w j/j, klasy, I I . ży.tdipj f, W klasy III 
żytniej mórg 318. g) w łąkach groudowych 
wydających siana mor, 50. h) w zaroślach 
drobnych dębowych, grabinach i innych ga­
tunkach mor. 42. i) w lasach zarosłych dębi­
ną,-grabiną, osiną i sosniną grubości od żerdzi 
do krokiew ocapgw na pomniojszo budowle 
sprzedany dwudziestu osadnikom w lj \  części 
wycięty i na pole klasy I  żytniej wykrudowan 
dziś osadą Słabiny nazwany mórg 300.

W łościanom osiadłym w dobrach Zawady * 
uwłaszczonym, w akcie zajęcia wymienionym 
przyznane zostały na przestrzeni zajętej służe- 
bnośoi i pastwiska, wrębu drzewa na opał i 
na naprawę zabudowań, lecz wedle umowy 7 
Listopada 1868 r. zawartej przez Komisję 
Włościańską zatwierdzonej włościanie w za­
mian za serwitutu otrzymali 28 mor. lasu jak  
wyżej.

Na dobrach zajętych znajdują się nąstępu- 
jąch zabudowania:

W folwarku. Zawa ly.
1. Dom z drzewa W węgły z gankiem na 

dwóch slupach na podmurowaniu; gontami (po­
bity przy którym z boku istnieje przystawa z 
drzewa w słupki pod gontem, pod domem pi­
wnica z cegły, mieszka w nim dzierżawca B al­
tazar Pietrzykowski, 2. Oficynka z drzewa w 
węgły, z gankiem na słupach i podmurowaniu 
pod gontem. 3. Piwnica z kamieni wymuro­
wana z pułapem z drzewa, pod gontem, 4. 
Wystawa obok domu na słłupach drewnianych 
pod dachem goncjauym p.tzy której chlewek z 
drzewa pod gontem i słup z dzwonkiem. 5. 
Klocki w słupki z drzewa pod gontem. 6. 
Szopka w ogrodzie fruktowym z drzewa w słu ­
pki deskami nakryta. 7. Dom ośmiorak z 
drzewa w węgły pod słomą w połowie (wykoń­
czony. 8. Chlewek z drzewa, w węgły pod 
słomą. 9. Studnia drzewem oce nbrowana 
z sochą, żurawiem, kluczyakiem kubłem i dwie­
ma krypami. 10. Dom czeladni przy drodze z 
drzewa w węgły pod słomą. 11. Stajnia z 
drzewa pod słomą. 12. Spichlerz z drzewa 
pod słomą z gankiem i schodatpi ną podmuro­
waniu z cegieł wysokiem, pod spodem piwnica 
z cegieł. 13,j Szopa obszerna z drżewa pod 
słomą. 14. Holenderuia obszerna z cegły na 
wapnie pod słomą z okapem z gontów. 15. 
Stodoła z drzewa w słupy pod słom ą w któ- 
ęej tnłocarnia z zastosowaną do niej sieczkar­
nią, z boku wystawa okrągła na słupach bez 
Ścian pod słomą. 16 . Szopą w słupy i z żer­
dzi pod słomą. Ogrodzenia wszelkie z żerdzi, 
słupków i kołów most na drodze na legarachz 
pokładem, drewnianym.

w osadzie Słabiny. 
należące do Franciszka Lączyńskiego.

1. Dom z drzewa w węgły, 2 . Stodoła z 
drzewa w słupy, 3. Stodoła takaż w węgły 
i słupy przy której obórka, 4. Chlewków dwa 
z dylików w słupki, 5. Studnia drzewem o- 
cembrowana z sochą, żurawiem i kluczką. S. 
Domek z drżewa w węgły wktórym mieszka 
Franciszek, Kurowsk).

N ależącego Szczepana Saganek.
1. Dora z drzewa w węgły, w którym mieszka 

Jakób Płatek, pod domem piWRiczka z drze­
wa, 2. Chlewek z drzewa w słupki pod słomą.
3. Szopa z drzewa przy której przybudowany 
chlewek w słupki. 4, Studnia drzewem ocem­
browana.

oo jj, Należące do Ja.ua Pjtchfowskiege,
1. Dom z drzewa w węgły, 2.' Stodoła z 

drzewa w słupy, 3. Obórka z drzewa w słupki. 
Należące do Franciszka Łączyńskiego.

1, Stodoła z drzewą w węgły bez drzwi. 
Należące do Benódykta Mikulskiego.

1. gtedpła z drzewa w słupy.
Należące flo Jana Wielgorz.

1, Dóm z drzewa w węgły bez pokrycia, 2. 
.Domek mały z drzewa w słupy i z kom órką, 3. 
Obórka z drzewa w węgły. 4. Stodoła z d rze­
wa w węgły,_5 „jfj-j ,ji .

Należące jio Franciszka Żołądek.
1. Dom z dpzeWaw węgły; 2. Stodoła z drze- 

wa w węgły; 3.‘ Obójrfca z drzewa, w węgły, przy 
niej dwa chlewki z drzewa w słupki; 4. Studnia 
drzewem ocembrowana.

Należące do Franciszka Mikulskiego.
1. Dom z drzewa w węgły; 2. Stodołz -z drze 

wa w słupy, obok tejże sepichlerek z drzewa w 
węgły przybudowany, 3. Obora z drzewa w 
węgły, 4. Chlewek z drzewa, 5. Studnia 
drzewem ocembrowana.

Należące do Józefa Siarkiewicza.
1. Dom gdzie jest kuźnia, 2. Stodoła z drze­

wa w węgły.
1 .-ależące dó Ignacego Talar.

1. Stodoła z drzewa w węgły uiewykońezo- 
na.

Należące do Józefa Domareekiego.
1. Dom z drzewa w węgły, 2. Chlewek przy 

domu z drzewo, 3. Stodoła z drzowa w węgły,
4. Obórka z drzewa w węgły, 5. Studnia drze­
wem ocembrowana.

I S ■' f r  ; . . . . . .  >U0

Należąca do Franciszka Kotlarskiego.
1. Stodoła ;z drzewa w węgły.

Należące do Stanisława Domareekiego.
1. Doui z drzuwa w w ęgły niewykończony,

2. Domek mały z drzewa w węgły z przysta­
wioną obok komorą, 3. Stodoła z drzewa w 
słupy. Wszystkie powyższe zabudowania oprócz 
domu i ązopy u Szczepana Saganek, tudzież 
domu u Józefa Siarkiewicza pokrytych deska­
mi, mają daehy słomiane, płoty około tych za­
budowań żerdziane.

lbsźerniejszy opis p owy ższych dóbr znajduje 
się w protokólo zajęcia oraz w zbiorze objaś­
nień i warunków które u Jerzego Ilippolita 
dwóch imion Stokowskiego P a tro n a  Trybuna­
łu  Cywilnego w Siedlcach prze jrzane byÓ mo- 
gd-

Zajęcie w kopjach doręc zone zostało:
1 Antoniemu Chmielak Wójtowi gminy Go­

rzno.
2. Feli ksowi Szulgin Naczelnikowi powiatu 

Garwoliń skiego, i o \
3. Wi ktorowi Humięckięmu Pisarzowi Sądu 

Pokoju w Garwolinie d. 10 (22) Sierpnia 1873 
roku.

Zajęcie powyższe wniesione zostało do księgi 
wieczystej dóbr Zawady dn la 14 (26) Sierpnia 
1873 r. a do księgi zaaresz towań w Kanćelarji 
Pisarza T rybunału w S ie d lc a c h  utrzymywanej 
dnia 29 Sierpnia (1 W rze śnia) t. r.

Pierwsza publika cja zbioru objaśnień i wa- 
runyów li&ytacyjnyeh odbęd zie się na uudjcn­
ej i Trybunału Cywilnego w mieście Siedlcach 
przy ulicy Warszawskiej pod Nr. 147 dnia 9 
(21 ) Paździeruika 1873 r. ó godzinie 10 z ra­
na.

Sprzedażą dyrygować będzie Jerzy Hippolit 
dwóch imion Stokowski Patron przy Trybu- 
uule Cywilnym w Siedlcach Jw temże mieście 
ze swego urzędowania zamieszkały, 

Siedlce d. 20 Sierpnia (1 Wrześ.) 1873 r.
Stanisław Krzeczkowski.

Wywieszono na tablicy w sali audjeneional- 
nej Trybunału Cywilnego w Siedlcach.

Siedlce d. 20 Sierpnia ( l  Wrześ.) 1873 r.
Stanisław Krzeczkowski.

Po odbycia w dniach 9 (21) Października 
23 Faźd. (4 Listop.) i 6 (18) Listop. 1873 r. 
trzech publikacji zbioru objaśnień i waran 
ków licytacyjnych dóbr ż iw ady  w p-cie 
Garwolińskim (położonych, Trybuni Cywilny 
w Siedlcach wyrokiem z d. G (18) Listopada 
1873 r. termin do odbycia przygotowawcze­
go przysądzenia rzeczonych dóbr nu d. 4 (16) 
Grudnia i 873 r  godzinę 10 z ran t wyzna­
czył, które odbędzie się w tym terminie I na 
audjencj; tegoż Trybunału. Licytacja zacz­
nie się od sumy r3. 26,00). Vadium rs. 
300).

Siedlce d. 6 (18) Listop, 1873 r.
Stanisław Krzeczkowski.

L I S T Y  G O Ł C Z E .  
O & H O M E  J l f f O T L I .

N. D. 6313, Sąd Policji Popraw czej W in  
I-go w Warszawie, Wzywa wszelkie władze 
tak cywilne, jako też wojskowe, aby zhie- 
glyeh z miejsca zam ieszkania i ukrywających 
się przed sprawiedliwością, M ichała' Cłtna, 
Kona i Szymona Chilm ana Mamelioka ściśle 
śledziły, i w razie uj ęcia ich Sądowi tutejsze- 
m u, lub najbliższem u dostawić zechciały. ' 

Rysopis Kona je s t następujący: lat 27, 
wzrostu średniego, włosów czarnych, twarzy 
i nosa podłużnego, bez znaków szczególnych.

Rysopis zaś Mamelioka jes t następujący: 
lat 28, wzrostu małego, twarzy czerwonej, 
włosów ryżych, n os podłużny, bez znaków 
szczególnych.

W arszawa a. 12 (24i Paźdz. 1873T.

N. D. 6622. Sąd Policji Poprawczej w 
Pocku. Wzywa wszelkie władze tak cywilne 
jako i wojskowe, aby Jana Borkowskiego ka­
tolika, la t 25 liczącego, gwoździarza, z nr 
Rypina, ukrywającego się przed wymiarem 
sprawiedlwości, bacznie śledziły, iw  r a ­
zie ujęcia pod strażą Sądowi tutejszemu do­
stawiły dla postąpienia z nim podług prawa 

Płock d. 16 (2$) Lipca 1873 r.

N, D. 5702. Sąd P o licji Poprawczej w L u­
blinie, wzywa wszelkie władze tak wojenne ja  ­
ko też i cywilno, aby szczególną uwagę zwróci­
ły na Mateusza W ronowskiego, la t 33 liczące­
go, katolika, żonatego dzietnego, w osadzie 
Miechowie powiecie Lubartow skim  z Macieja
i Franciszki urodzonego, b . W ójta gminy Chu- 
dowola i ostatnio, mieszkającego we wsi Mej- 
znerzynie gm iuie Ohudowola, z obecnego zaś 
pobytu niewiadomo go, w razie zatrzym ania go, 
aby rozporządziły dostawić go do Sądu tu te j­
szego lub nąjbli ższego.

L u b lin  d. 13 (25) Września 1873 r.

I


